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Foto E. ZdanowBkl 
"icena z "Marii stuart" wystawianej obecnie w Teatrze Państwo­

wym im. st. Jaracza w Łod7d. 
Na zdjęciu: Mam (Krystyna KróIikiewicz) i Rizzl.o (Jerzy 

Cwikliński). 
O 5 a na c.z;o owym mlelscu w przemyśle cukrowniczym Europy. 

W przemYśle cukrowniczym Europy r:uw~~t~i~~=~~:~~i::bi~~ Protest dziennikarzy polskich 
WARSZAWA, 24.9 (PAP). "Nas?; wkład w walkę o pokój to pro­

dukcja 750.000 ton, cukru", pod takim hasłem odbyło się w dniu 
24 bm. Ogólnopolska, Cukrown1<::!a Narada Przedkampanijna. 

Na obrady przybyli plantatorzy, 
przodownicy prac;y i racjonaHzato­
rzy przemysłu cukrowniczego, przed 
stawiciele poszczególnych Zjedno­
czeń i Zw. Zaw. Prac. Przemysłll 
Cukrowniczego. 

która będzie ostatnią w planie trzy­
letndm. Stwierdził on. że zdo1no~f> 
produkcyjna umożliwia naszym cu­
krowniom przerobienie dużo więcp; 
~urow~a. niż w roku ubiegłym. 
Toteż w bież. kampanii postawi­

liśmy sobie za zadanie zwiększenie 
zasiewów buraka cukrowego i wy­
<'lajlności z 1 ha i już dzisiaj na pod­
stawie szacunku zbiorów z terenu 

'Referat na temat produkcji wygło 
s.ił naczelny dyrektor Centralnego 
Zarządu Przem. Cukrowniczego in+ 
Józef Krzyżanowski. możemy stwierdzić, ~e wyprodukuje 

podkreślił ,my 760.000 ton cukru. W ten spo~ób 
kampanii. - stwierdza dyr. Krzyżanowski 

Dyrektor Krzyżanow9ki 
wagę roz.poczynającej się 

Rokowania handlowe Polski 

wę ludności. Mimo tak poważa1ych. . d Q 'II' b L' A 
wyników produkcyjnych dążyć się przeciwko represlom rzq u uel e a wo ec OUIS ragona 
będZJie w okresie planu 6-letnie!1Q • b . . I k" t' l ś' . lk' g 
do stałego wzrostu areału planta- W zW1ązku z. poz aWlemem po ~], pos ęp l . .w0 no c, Wle le o 
cyjnego buraka. jak również do pod praw obywatelskIch przez reak- patrIoty FranC]I. . . . 
nos.zeruia plonów ?: 1 hektara. cyjny rząd Queilleta Louis Ara- Kara ta tylko ośmIesza Je] au· 
Następnie głos zabrał sekretarz ge gona, wielkiego pisarza Francji, torów, kitórzy w ten sposób r~ 

neralny z:,:, .. Zav.;. C~ownk'bwa jednego z jej czołowych dzienni- jeszcze demonstr~ją. sWll uległose 
ob. ChwalmskI kiory OSWIadczył m. k p cli Z Gl Zw wobec amerykanskIch mocodaw-
in., że aby osiągnąć lepszą produk- arzy, .rezy, um a:rz. . ' -
cję należy wprowadzić nowe wskaź- Zaw. DZIennikarzy R. P. przesła- ców. 
niki do zasad współzawodnictwa plt'a lo na ręce zw. dziennikarzy fran- Przesyłamy wyrazy gorącej 
cv zarÓW1l10 w dziedzinie technicznI>- cuskich następującą uchwałę: sympatii i uznania dla Louis Ara· 
produkcyjnej jak i w dziedzinie nre- gona, reprezentującego najlepsze 
miowania W imieniu dziennikarstwa pol- tradycje kultury francusk~ej i 

W zakoilczen1u rezolucji narada skiego protestujemy przeciwko przemawiającego w imieniu postę· 
postanowiła umasowić ruch współ- pozbawieniu praw obywatelskich powego i pragnącego pokoju ludu 
zawodnictwa i~d)'widual~ego i gn;- wielkiego pisarza francuskiego i Francji. 
powego, dołozyc ws.zelkich starano . ct 
ażeby przekroczyć zaplano\'Jainą ().. red~ktora naczelnego "C:e Onr Pozdrawiamy demokratyczne 
gólną oszczędność ustaloną na 2 \ LOUl~ A~agona: Ta oburz~]ąca re- dziennikarstwo Francji, walczące 
mild. 400 miln. zł oraz wyprodukn- presJa me moze dotknąc osoby przeciw reakcji kolaborantom o 
wać 760 tys. ton cukru. Aragona, odważnego bojownika o wolność i gooność swego narodu, z Węgrami i Danią ced~~. ,de~. eksportu ob. Franciszek 

FablJanski. ------------------------------------------------------------------------------------------------------------
WARSZAWA, 24.9 (PAP). - W Również w dniu 23 bm. udała się 

dniu 23 bm. wyjechała do' Budapesz- z Warszawy do Kopenhagi delegacja 
tu polska delegacja handlowa do ro- polska do rokowań handlowych z 
kowań o zawarcie rocznej umowy Danią. Delegdcji przewodniczy wi­
handlowej na rak 1950 i przygotoW!l cedyr. Dep. Eksportu w Min. Han­
nie 6-le~njego układu hen~Iow~go.z dlu. Z~granicznego ob. Wiktor Mu- wrnrawie Ral·ka ,. w$l1?o'łos arz~ nnuch 
WęgramI. Na czele delegaCjI stOI WI- szynski .;ilIJjo# 5 _ U' ;g 

Nl-eudana Wie zyta Sqd Ludo w Budapeszcie ogłosił wyrolt 
BUDAPESZT, 24.9 (PAP). Dnia 24 wiI'ześnia o godz. 10 rano sad ludo-

wy PO~ przewodnictwem Petera Janko ogłosił, w imieniu Wę~erskiej 

d 
Republiki Ludowej, wyrok w toczącym ~ę od 16 bm. procesie Raj'ka prOpofJon OWO i 7 współoskarżonych. 

samolotów brytyjskich we Włoszech ś~::~o Rajk, Tibor Szoeny:i i Andras Szalai zostali skazani na karę 
RZYM. 24.9 (pAP). 5 b-rytyjsl\:ich ciężko ranny lądując Z'l qpadochro- Lazar Brankow i Pal Justus -- na dożywotnie wię~el1Jie. 

!a.molotów o napędzie odrzutowym nem Milan Ognenovicz - na 9 lat ciężkiego więzieruia. 
typu "Vampire" przybyło do Włoch Kónsulat brytyjski w Mediolanie Sprawę Palffy'ego Korondy'ego ład iudowy oostanowił przekazać 
7. Malty, by dokonać "lotów propa. ogłosił komunikat. w którym musiał wojskowemu trybunałowi karnemu. 
gandowych" nad miastami włoskimi. pr?:yznać, że tylko jeden samolot Jednocześnie sąd ludowy orzekł w stosunku do skazanych utratę praw 

jest zdatilY do dalszych lotów. publicznych li. honorowych i konfiskatę całego ich mienia. 
Samoloty wylądowały na lotnisku 

rzymskim, przy czym dzienniki rzą­
dowe zamieściły liczne artykuły o 
nadzwyczajnych zaletach technicz' 
nych aparatów. 23 wrześnja samolo. 
ty wystartowały w kierunku Włoch 
północnych. lecz musiały lądować 
przymusowo koło miasta Brescia. 
4 .,Vampiry" doznały poważny<:h u­
szkodzeń i nie nadają się do <lalsze­
go użytku. Jeden z pilotów został 

Ta .nieudana .wizyta propagando-I Wszyscy oskarżend ponoszą orzypadaiace 11a nich koszta postępowania 
wa" samolotów brytyj3kich wywo- sądowego. 
lała wielką konsternację we włos. Następnie sąd ludowy 0dc7.y1.al ~entencję wyroku i ogłosił ustnie jego 
kiej prasie rządowej. motywy. 
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Goetheqo~ Leibnitzo9 i Eio§teino 
Charge d'affaires ambasady polskie! piętnuje działalnośt UNESCO 

mnpar "dyplomata" 
o ciemnej przeszłości 

BUDAPESZT, 24.9 (pAP). WszY'" 
stkie dzienniki tutejsze opublikowa­
ły komunikat, w którym, powołując 
się na zeznania z procesu Rajka i 
wspólników w B1.jdapeszcie, stwier. 
dzają, że st!kretarz ambasady jugo­
s~owiańs'kiej w Rumunii - M. Lom­
par - był podczas wojny szpiegiem 
amerykańskim i jugOSłowiańSkim w 
Szwajcarii oraz pozostawał w kon­
takcie z szefem amerykańSkiej orga. 
nizacji szpiegOWSkiej Allanem Du!. 
lesem. 

W związku z tym rumuńskie mi .. 
nisterstwo spraw (Zagranicznych za­
wiadomiło ambasadę jugosłowiań. 

ską, Ż' obecność M. Lompara w Ru· 
munii )~:>t niepożądana i że powinien 
on opuścić t.en kraj. 

StraJki w USA PARYŻ, 24.9 (PAP) - W czasie nie przyczyniła się do WYChOWanialUNESCO w Niemczech Zachodnich Kotastrofo omerykańsklego 
, •• dyskusji nad działalnością UNESCO Niemców w strefach zachodnich w powimna ustać., I' 

rozszerzaJą SIę w Niemczech Zachodnich, char~e duchu pokojowym. Delegat polski podkreślił, że od- samolotu WOJskowego 
NOWY .JORK 24.9 (PAP). _ \'V d'affaires ambasady polskiej w Pa- Powstaje pytanie czy można ~inić mowa pracy UNESCO w Niemczech NOWY JORK, 24.9 (pAP). Z To. 

Stanach Zjedn~cz(mych szerzy się ryżu, radca Ogrodziński wygłosił UNE
t 

SCO za ten stan. r~e~zl:>:' Jehśh. tlak Zas:hodnich nie tylko nie osłabi =aj Mo donoszą, że nad wyspą Guam 
. . . przemówienie, w którym podkreślir, pos aWlmy sprawę l Jeze l c Cle 1- dujących soję tam elementów poko-

nadal ruch straJk?WY. W reJ,?Dle że naród polski życzy sobie w naj-, byśmy o~powiedzi~ć na to pytanie jowych, lecz przeciwnie, dyskredy- uległ kaŁastrafie amerykański samo­
Piitsb~rga zastrajkowało 5 tys;ęcy wyższym stopniu odrodzenia Nie- negat~rue, '!luslmy. natychmiast tując Adenauera, Houssa i im po- lot wojSkowy typu "B-29". 
ro~()tników p~emysłu stalowego w miec. Jednakże nie Niemiec obciążo- postawlc pytam.e drugIe: Czy w .tych dobnych wzmoże siły pokojowe w 8 człGnków :załogi zginęło, 6 odnio-
róllmycb tamteJszych fabrykach. nych dziedzictWem hitleryzmu i ml- warunkach akCJa UNESCO w Nlem- Niemczech. slo ciężkie rany. 

.. l't l N' . h czech Zachodnich była celowa. Na Strajkuje również 2.500 robotmko .u ar~mu, ~cz le~lec prB:gnącyc t yt . d' . --------------------------------------------------------------------------------
w zaldadach przemysłowych "Ame- NP~kOJU. Nharod POI?kłl ptragdrue, bG

Y w o Óbe::~e ~y~~:J~yt~~;· się nie wa I UaCI-I- nta 
i B 'd" E b'd 480 ty lemczec ZWYCIęZy y ra yCJe oe- . , . r can rI go w ID 1"1 ge. - th Le'b't . E' t· b tylko nad programem dZlałalnoscl 

sięe;y gÓl-ników amerykańskich kon- . eg~,. l' ru za 1 .ms e:na, y. na- UNESCO w j,,'iemczech lecz również 
tynuu.ie strajk, domagając się zawar ro~ ZYJący w bezposr~dmm sąsae~z- nad problemem stoS'U~k'll UNESCO Nowe atakO. na blok szterl.·ngowy 
cia nowej umowy zbiorowej i wzno' tWle z Polską był sąSiadem pokoJo- d t . st h d . . . , k . .. o zw. pan wa zac o ruo-rue-
wlenia sldadek przedsięblorcow do wym. w torym uczucia przYJaznl mieckiego WASZYNGTON, 24.9 (PAP). Po de wyraźne niezadowolenie w kołach 
związkowego fundus~u ube?;piec~e: z~st!lpiły ducha miHtaryzmu i szo- Utworz~nie tego "państwa" przez waluacii 'l'unta szterlinga ameryk ań amerykańskICh. 
ni(ł~ego. W Poł~I.dn:iowo-zachodOleJ wlruzmu. ... . . . mocarstwa zachodnie oznacza prze- skie koła monopolistyczne wysunę- "New York Post" zamieszcza wy. 
częsci PensylwanIl p!ozerwano prace \ Radca Ogrodzmskl sty:lerdzlł. ze kreślenie mQżliwości kontroli czte- ły żądanie przywrócenia wolnej wy raźnie inspirowany artykuł, w któ­
w dalszych 4, kopalniach. dotychczasowa dZlałalnosc UNESCO rech mocarstw, oznacza zaniecharue miany funta na dolary. Jak wiado- rym usiłuje dowieść, że uzdrowie. 

denazyftkacji ' demilitaryzacji, ozna mo koła kapitalistyczne Stanów Zje nie sytuac.ji. walutowej na świecie 
eza, że polityka tego nowego tworu dnoczonych domagają się już od 'nymaga przywrócenia swobocLnej 
a raczej potworka politycznego pój- dawna swobodnej koowersji walut\)_ konWeI;Sl'cji walutowej. -o przed ra t ikam~ 

Dep. Stanu odmowia wizy wjazdowej lombordo Toledono 
WASZYNGTON, 24.9 (PAP). De- partamentu Stanu oznacza obawę 

lPartament stanu odmówił wizy wja- rządowych kół USA przed tym, aby 
zdowej do St. Zjedn. generalnemu robotnicy ~erykańsc.y ze~knęli s~ę 
sekretarzowi związków zawodowych bezpośredmo :z. rzeczmkaml robotro­
Ameryki Łacińskiej Lombardo To- ków innych krajów. Decyzja Depar­
ledano, który miał przybyć na kon- tamentu Stanu narusza wolność zgro 
ferencję pGkojową amerykańskiego madzeń. 
świata pracy zapowiedZianą w Chi- Departament Stanu nie udzielił do 
cago na l i 2 października. tychczas odpowiedzi na prośbę o u-

Komitet organizacyjny konferencji dzielenie wizy wjazdowej na kon­
Chicago opublikował energiczny gr~s w Ch'cago dla delegata francu­

protest, wskazując, że odmowa De- SklegO CGT_ 

dzie w kierunku wykorzystywania wej, dążąc w ten sposób do ugrun. "Daily Com,puss" pjsv> J'_flsró. 
rozbieżności między mocarstwam:, towania supremacji dolara. Jak do- że Stany Zjednoczone dążą w pierw 
oznacza odl'odzenie polityki odwetu, tychczas Wielka Brytania sprzeci- szym rzędzie .do :z:niesjenia wszel­
co zresztą stwierdził z całym cyniz- wiała się kategorycznie temu żąda. kich ograniczeń w stosunku do to-
mem "premier" Adenauer. I1Jj'.l. warów amerykallskich i pragną u-

W tych warunkach współpracCl Szereg krajów Ameryki Łacdń- sunąć przeszkody w inwestycji ka... 
UNESCO z Niemcami Zachodnimi skiej oraz Bliskiego i Środkowego pitałów amerykańskich za granicą. 
doprowadziłaby do tego, że UNESCO Wschodu jak np. Egipt l Indie po- Amerykanie - pisze dziennik - nle 
stałaby się stopmowo narzędziem siadają ogromne naleimości szterlin będą inwe!\l.ować do;.; 'Jki nie zape­
realizacji planu odwetu militarysty- gowe w Anglii, których w· obecnej wni. im się możliwosci SWObodnego 
cznych Niemiec. sytuacji nie mogą wy.mienić na do- wywożenia swych zysków, lub wy. 

W tych warunkach delegacja pol- 'ary. W konse~wencji' kraje te zmu miany ich na Jolary D1ategt') też 
ska nie może głosować za progra- ilzone są kupować w s'trefie szter· Stany Zjednoczone muszą zł~mać 
mem pracy UNESCO w Niemczech lingowej. z pOmlnIęcle~ . rynków I blok ,szterlingowy i pozbyć się ra­
Zachodnich i uważa, że działalność amel'yl}apskich, co OczYWlścle budZI <:,hunkorw szterlingowych. 



C ekamy na 
"Trybuna Ludu" 11IiedsWIl1o zamie­

§ciło list inż. Adama stauffera, u­
skarżający się słusznie na biuroki'a­
ty2lm, panujący w Głównym Urzę­
dzie Mechaniki. Inż. stauffer czeka 
od lata 1948 r. na decyzję Urzędu w 
sprawie jego wynalazku, zast~ujlł­
cego sprowadzane dotychczas drogie, 
zagraniczne łożyska toczone. Inż. 
Stauffer ~erd.za, że dzięki jego 
wynalazlmwj zastąpić będ7)I.e mOŻna 
.,50 proc. łożysk tOCZO'Ilych, ,zainsta­
lowanych w przemyśle PBlPiextnti­
czym" ... 

List, o którym mówimy, jest ilu­
stracj'l niCZJWalczonej jeszcze biU['o­
kracji, utrzymującej się, niestety, w 
wielu naszych urzędach i ins-tytu­
cjach. Ten spadek kapitalistycznego 
państwa stanowi powaime obciąże­
nie konrt:a naszej młodej ad.mJin1-
stracji, konta, na k!tórytrl Z8ipisane 
są przecież pi.ęlme pozycje walkl () 
utrwalenie władzy ludowej w Pol­
sce. Im te pozycje są bardziej chwa­
lehne i godne prawdziwego uznania, 
tym bardziej korutrastuje z lI1!irrni SiPo 
tykany tu i ówdzJie . biurokratyzm. 
Wprawdzie korzystają z niego sa. 
tyryey i felietoniści, ale tracą masy 
interesantów. traci Pańsbwo Ludo­
we, osłabia się silę paM-twa, tempr 
jego roZ'Noju. 

W okresie ka~itali.styCZlllych rzą­
dów hiurokracja urzędnicza była 
jeszcze jednym elementem ucisku 
mas pracujących, jeszcze jednym 
elementem, odgradzającym państwo 
kapitalistyczne i jego urzędnika od 
obywateli. 
Dziś trzeba· walczyć z pozostało. 

ściaIDl kapitalistyOZlD.ej psychiki. 
tkwiącymi w mózgach i metodach 
pracy niektórych Ul'zęd'IJlików. Szereg 
czynllików złożyć się musi na szero. 
ką akcję walki z biUlI'Okralty:zmern, a 
zarazem na akcję usprawnienia pra. 
cy w urzędach. 

• O naszych przJiac:61 

rzędnik6w - racjon liza oró wocnym wkładem. Akcja walki o 
uspraWlIlie!llie pracy, o ldkwidację 
biurokratyzmu ma za['azem i aspekt 
polityCZll1Y. 

wyraŹ1llle pokazać. czym jest biurO.r rokratyC]jne przeros-ty. Pobudzenie i Nie zapominajmy, że są i l'Ilrrle 
kracja, jaka jest jej geneza, jakie da1sze w2lIDożenie tej inicjatywy, wypadki, że zdarza się, iż pod pla­
są jej skutld w pracy i SZlkodliwe odpowdednie jej nagradzanie i popu- szczykiem biurokraty ukrywa się 
wy\ll1ki dla zycia klraju 1 obywaltel1. laryzowaJflie może się. stać bardzo sabotażysta. Obok mimowolnej szko· 

Dalszym elemeIlltem alroji uspraw- ważnym. czynnikiem walki z biuro. dy mamy niekiedy do czynienia z 
uima praey 1 W1illd zbiurokratycz. kracją, walki o sprawne funkcjO'llo- świadomie szkodliwą akcją podry­
nym.i przeżyTtkan! jest racJonallza.- wanie admin:istraojd. wania au~rytetu państwa ludowe­
tontwo ąrzędn1cze. Obok pracow;n:ików przemysłu I go, siania niezadowolenia i rozgory-
Powołana P1Nez Plrero:es:a Rady Mi- techJntcznej inteligencjd, obok racjo. czenia w masach Społeczeństwa. 

nistrów w ściałym porozumieniu z nalli:ator.ÓW wsi i miaJrt - staną Uspraw:odając pracę urzęd!IlJiozą, 
C.R.Z.Z. - Korn/I\9ja Projektów U- s>zeregi racjOlll.al!izatO!I'ÓW _ urzędrni- walcząc z pTzeżytkam.i biurokracji­
SprlllW'Iliema wykazała w ldlka dni ków, wzmagając siły Państwa Lu-l trzeba sopie jasno powiedzieć, że 
po uruchomiendu jej działalno~ci, dowego i pomnażając rzetelny doro- biurokrata opóźnia odbudowę, biu. 
jak wdele słusZll1ych i ciekawych po- bek pracownika państwowego w rokrata - to kamień u nogi. Biuro_ 
mysłów rodzi się wśród pracowni- dziele ultrwalenńa władzy rObO<bniOZO-/ krata świadomy. złośliwy - to wróg 
ków i wśród i:nJteresant6w, często chłopskiej. W marszu Polski do so- klasowy. 
przecież poszkodowanych pr7.ez bill. cjalizmu - ten dorobek będzie 0- K. Dębnicki 

d 
I!I 

lem r o 
WARSZAWA (pAP). Głębokie my !)X'ace w najśoiś1ejszej łącrmo~ci 

przemiany zaehodzące w naszym nauki z rorllWojem przemysłu oraz z 
kraju 2lllajduJą COMZ WY1"afmriejs.ze klasą robotniczą. Orołowe prnemy­
odmwtlercied1en:Le w programie nau- sły: górniC'zy, hurbniezy, metalowy 1 
cza!!lli.a wymzycll trozelni. m.iJneral!lly, 1'1 klt6rych wsp6łzawod_ 

Pon.1żej podajemy wypowied1Ji nlictwo pracy osiąga.tak wspanrlałe 
pmedsta'W!idieli nauki, w kltórydl da- wyn;Iki, • k.t6rym nasza uczel!D.ia 
ją oni 'WY'M'-I zaehodtząeym przemria. służy, stwarzają pod tym wrt.glęlem 
nom. szczególnie r~egłe pole dzllllania" 

"Nowy rok akademicki otwiera- ::; 
my pod hasłem ostatecznego wlą-oze- DLliekan wydziału ,elektrycznego 

• a c 
ma za sobą już wieloletnd dorobe1t 
pracy w służbie socjalizmu. Zapo-
2lIlanie się z tym dorobk:ięm, 1egQ 
eksploatacja i stała wyrnf<ana poglą~ 
dów :z; uownymi radzieckimi stano­
wi :lO ll1lItn.lnr rzeczy illltegraJmą O'lęM: 
pracy polskich uczonycll. 

Człowiek pracujący w zakładzie 
fabl'Y'C2ll1Yffi. czy na roli - niejedno­
kroltnie dostrzega i wyczuwa ulep­
szenia w zakresie swej pracy. Zada-

Dekodo literatury todżyckiej 
2.1 wrześrua br. rozpoczęła się w 

Moskwie dekada 1itere:bury tadżyc­
kiej, zorganizowana przez Związek 
Pisarzy Radzieclcich. 

Do Moskwy przybyli pr.z.odujący 
poe01 i pisarze tadżyccy, pieśniarze 
ludowi oraz zespoły artystyczne, któ 
re zademonstrują stolicy radzieckiej 
osiągnięcia kultury tadżyckiej. 

Na dekad~ie w Moskwn.e przeby_ 
wa również jeden.z najstarszych 
pisar~y tadżyokich Sadru.ddin 
Ajni, autor powieści "Odina", ,,Do­
chunda" !l. lnnych. 

Obok Ajni wystąpią wy-bitni poeci 
m. in. znany w Polsce, wybitnie uta 
lenoowany poeta tadżycki Mirzo 
Turswl-Zade, który niedawno .zakon 
czy! drugi cykl wierszy o Indiach. 

Moskiewska "Prawda" w artykule 
sekretarza KC Komunistycznej Par­
tii Tadżykistanu, Gafa.rorwa, stwier_ 
dza, iż literatura Tadżykistanu ma 
za sobą 1000-letnią tradycję, a jej 
klasycy, jak Rndaki j Firduosi -
Cleszą się światową sławą. 

Pomimo starych tradycjd kultural 
nych i wnelrkiej przeszłości - pisze 
w ,,Prawdzie" Gaiarorw - naród 
ttldżycki w okresie ucisku kolOIllial­
nego .znajdował się na 9k!raju zagła­
dy. Ludność byla w 100 procentach 
niepiśffiIlenna. W okresie władzy ra­
dzieckiej gospodarka i kultura Tad­
żykistanu przeżyła niebywały okres 
rozkwitu. ma całegp ży>cia naszych wyższych Państwowej Wyższej S1lkoły Inży­

uczelni w nurt żywiołowych prze- nlerskiej w Pozmaniu prof. d1' ini. niem nauki jest ujęcie tych pomy. Obe' . . 
słów i ich sformułowanrl.e. Inteligent ~me dmała. w ,!adzyk1StaILe mian polity<!llllyeh, społe07lIlyeh, go- Józef Węglarz oświadczył: 

spodal'CZy'Ch ! kultural!D.ycll, zacho- ,,zadaniem naszych uczonych, ja­
dzących w Polsce Ludowej, budują- lro przedstawicield różnych g:e,łęzi 
cej socjBili7llll" - 9bwderdza prof. dr wiedzy, jem takie uj~e problemu 
Walery Goetel, reMor Akademij nauki, by hlll'lllcmizowalo O'IlO z ce-

pracujący robotnik i chłop stanowią 40 wyzszych i sredruch zakładów 
zwartą c'ałość na drodze postępu, I naukowych i 2914 wkół początJko­
k!tóry z kolei jest podstawą rlobro- wych i Śl'ednich. W roku b. otwarŁo 
bytu mas". Tadżycki Uniwersytet Państwowy. 

Gór.nfczo..Hutn1-ozej w Krakowie. lami PoIsltd Ludowej i by odpowia- _____________________________ _ 

Akademia Górniczo-Hutn'icza w dało i pomagało w rozwiązywaniu 
Krakowie, kitóra z hasłami tymi jest alctual!D.yeh problemów powstają­
związana "d samego początku swe- cych na lll'3.szej drodze maT'SZU ku 
go odnowienia po osltatniej woj'!lle socjalizmowi. 
ŚWiiatowej, w nowym roku akade-, Nauka polska zmajduje się w tak 
micldm wwoi swe wysiłki. szczęśliwej sy1;'Uacji, że ma do dys-

W S2)czeg6lności ro2lwidać będzie- pozycji wzory nauki ZSRR, która 

»Czytelni ch d ie: • 
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ż t i nęzienl 
za sabotaż qospodorczy 

Ludzie, którym leży na sercu do­
bro Polski Ludowej winni wypowie­
dzieć biurokracji w urzędach i in· 
stytucjach zdecydowaną walkę. Ma~ 
sy ludowe przyjmą na pewno z za. 
<lowoleniem w:iadom~$ć. że na n!m'a- pięciolecIe sUleąo I~tnien'a 
da.ch pracownIczych 1 n~ kołac? par I Zobowiązania pracowników Delegatury Ł6dzkleJ 
tY.Jrnych, obok problemow pohtyc.z...\ 

KRAKOW, 24.9 (pAP). W krakowi z czym państwo poniOSło straty prze 
slcim sądzie apelacyjnym odbyła się kraczające 5 milionów zł. Ponadto 
w trybie doraźnym sprawa prze- Kess1er namawiał osol>y prywatne 
ciwko Maksymrilianowi Kesslerowi. do wycofywania kapitał6-w z Banku 
b. dyrektorowi Banku Handlowego Handlowego, doradzając im umiesz­
w Krakowie później dyrektorowi czerne ty.(;h pitałów w firmach 
Centl'a1i Banku Hand1. w Warsza- prywatnych. 

nych po~ta"00no także z.a~adnien1e i 22 paź~ern1k!l br. ~ada 5/ ~Y'lnej pracy kulturalno .oświato­
usprawl1.1erua pracy. mIeJscowych rocmd.ca powStama 8(p6łc1zielnd Wy- waj. 
biurokratów, ze krytyka i samokry- dawmezo _ O~ialtowej .. Czytelnll~". Pracownicy "Czytelnika" czczą 5 
tyka ogarnęła i tę dziedzinę zycia i Będzie to urOO7.,ysty dzień nie tylko roczm.icę powstania swej placówki 
pracy. dla l!LcZIIlej rzeszy pracow.n.ików tej wzmożoną pracą. Poszczególne dzia-

wje. Kes~ler odpowiadał za sabotaż Wyrokiem sądu oskarżony KeS$ler 
gospodarczy, polegający na przyjmo- skazany zORtllł na karę dożywotnie­
wa:niu wYsokich łapówek przy udzie go więzienia. W motywach wyroku 
laniu kredytów oraz na świadomym sąd podkreślił. że Kess1er był wro­
i tendencyjnym udzielaniu s.zerego- giem klasy pracującej i nigdy nie 
"vi spekulantów kredytów bez do- zrezygnował 7. kapitalistycznego spo 
statecznych zabezpieczeń, w związku sobu postępowania. Nie-.vątpliwie ważnym czynn:ilriem Sp6łdzJiel.ni. lecz róW1Dlież i dla od- ły pracy "Czytelnika" w Łodzi na 

jest również wYchowanie i wyszko- biorców prasy i wydaWiIlliclw "Czy- wezwanie pracowników Delegatury I 
lenie fachowe pracawn:ika. Obok bo. tellllika" oraz dla wszystkich tych, Katowickiej podjęły konkretne zobo­
wiem złej woli jednostek, obork nie. którzy przez licZXJ.e agendy "Czy- wiązania. 
przezwyciężonych nałogów biurokra "telnika" zostali wprzęgnięci do za. W zwązku z 5-1eciem łódzki 

• 
Z 

• er ·cy łódzcy 
tycznych u niektórych urzędJników- "Czytelnik" urządza 22 października 
istnie'e zrozumiały brak doświad- t uroczystą akademię, a po niej zaba-

potępioiQ olitykę Wotykonu i ogresywne zamiory USA 
czenia. a nieraz i dostatecmY<'chh ś. P.' wę. 23 zaś projel~towane jest urzą-
kwalifi~;:acji fachowych w szerega dzenie "Gazety mówionej". 

Naczelna Organizacja Techniezna 
(NOT) w Łodzi zwołała ostatm.io wal 

ne zgromadzeme inżynierów i tech­
ni.ków łódzkich dla omówienia obec­
nej sytuacji politycznej i gospodar. 
czej kraju. W zebraniu wzięła rów­
nież udmał delegaCja techników 
Czechosłowacji. 

na~zej młodej admini'Sr\:racji. li"k.- Anton". 
!{ursy, organizowane przez po- Il ł:t 

szczególne iil1Stytucje pańS'Uwowe. 
winny objąć jak najszerszą masę 
pracowniczą, winny się stale rozbu­
rlawyWać i stale sZukać nowych 
form szkolenia, form, które by po­
zwalały szkolić nieprzerw!mlie, wy­
chowywać stale, ba, nawet berz od­
rywania na miesiąc lub dwa pra­
cowni.ków z terenu ich działalności. 

zmarł dnia 22.IX 1949 r., prze_ 
żywszy lat 81. 

Wyprowadzeni<e zwłok Ul szpi_ 
tala im. Barli"kiego na "m_tan 
na Dołach odbędzie sill dnia 26 
bm. o godz. 15. 

O ell)'JJl za.wła.damla 

.tONA I RODZINA 

Trzeba też w ramach tego wkoletnia ii"tlBggmE3ii1BZi_= •• Ei 

Coś uczynił 
swoiei 

dla odbudowy 
S.tol i cy? 

. EJ PASTUSZEK 
i ksiqżka Z miasta 

Pociąg pospieSrZ:ny Gdynia - War- bawić się z rówieśnikami, grać w 
szawa tak S7.ybko minął niewielką piłkę, czytać książki. "Pastuszek 
łąkę, na której pasły się krowy. że wiejSki" - nad kt6rym tak roZ'1Jkli­
zapewne mało kito z podróżnych do- wiali się niegdyś mieszczailscy "lu­
strzegł figurkę dziewczyny, siedzą- dow-cy" - to wszak bezbro.nna ofia­
cej na zboczu nasypu. Ale i dziew- ra anacnronizmów wsi, pozostałości 
czyna - zdaje się - nie zauważyła dawnego ustroju, który, głosząc ego_ 
przebiegająt:ego poc1ągu. Nie pod- istyczny kullt własności prywatnej, 
niosła głowy, pochylo11fj nad książ- nie pozwalał zrozumip.ć wyższości 
ka. Była tak zaczytana, że pewnie kolektywnych form organtzacjl żv­
zapomniała o krowach. których In'iR- cia. 
ła pilnować. Dz1eci.ałti wiejskie siliły za krowa-

- Spójrz! - powiedziała do .mnie mi, bo ojcowae n~e rozumieli, że pa 
żona - Pastuszka zaczytana w sąc je może jeden człowiek dla całej 
ksiąice. Dawniej nie łatwo było 11 wsi. Fujal1ka i ko.zik, którym rzeźbił 
taki obrazek. kawałek drewna, to jedyne narzę-

Nie odpowiedmałem. Pomyślałem, rizia, którYffiii "pas.tuszek" mógł wy­
jaka to lektura mogła tak pochło- razić rodzącą się w nim czasem po. 
nąć wiejską dziewczynę, pasącą kro- trzebę czegoś lepszego, niż pilmowa­
Wy \ "o właściwie uuerzyło nas w me bydła. Książka w rękach owego 
tym obrazkll - jego niezwykłoRć. ..pas>tus1lka" była iS<totn1e czymś nie. 
cr.y jego dzisiejsza typowość? . ~~yrii. Wspomnienie tej niezwy-

Wydaje mi się, że jedno i drugie. kłosCl pozostało. 
Niezwykłość - ponieważ jeszcze t y- Ale obrazek opiSany na wstępie 
siącE' '\rJejskich dzieci niepotrzebnie I ma dzi.ś już p~ne .cechy .~ypowoś<:i. 
marnuje czas. pasąc krowy, zamiasrt Książka bOWlem JesIt dz!S składru... 

%DZIENNIK ŁODZIU Nr 264 (1528) 

Dnia 23.IX. 1949 r. zmarł nagle opatrzony Sw. Sakramentami 

ś. 

ŁADY tA 
p. 

SI F N Ś· IĄ Ee I 
PREZES SĄDU OKRĘGOWEGO W MŁAWIE 

przeżywszy lat 51. 

Pogrzeb odbędzie się w pOniedziałek, dn. 26.IX. 1949 r. o godz. 
15 z kaplicy na starym Cmentarzu w Łodzi. O czym zawiadamia 
pogrążona w nieutulonym żalu 
(9714 p) ZONA Z SYNAMI 

Po referacie sekretarza ŁK PZPR. 
mgr. Żebrowskiego, pt. "Nowe mo_ 
menty w sytuacji mięnzynarodowej 
i polityka Pou\ki" i obszernej dy­
skUSji zebrani uchwalili jednogłoś_ 
nie rezolucję, w której podkreślają 
stały wzrost potencjału gospodarc7.e 
go i dorobku kulturalnego Polski 
Ludowej. potępiają agresywną po­
litykę USA i ostatnie wystąpienia 
Watykanu. Rezolucja podkreśla z na 
cislciem, że polityka Watykanu. pod 
niecając rewizjonistyczne nastroje 
w Niemczech Zachodnich. godzi w 
interes Narodu Polskiego .- w utrzy 
manie pokOju i utrwalenie zachod· 
n ich granic Polski. Ub). 

Otwarcie Hali Sportowei 
UJ 8:..odzl 

kiem wiejskiej rzeczyrw:!stości. Chłop książek na półkach wiejskich biblio­
sicie dziecko nie musi jej szukać. tarko Potrzebujemy tylko pokoju, aby 
Przyszła do niego sama i rozgościłR rozszerzyć wielkie dzieło upowszech 
się w chaoie. Ilość tomów, wysła nienia oświaty i kultury, którego 
nych na wieś w ilkcji upowszech- zręby już zostały polożone. A więc Łódź ma już halę sporlo-
niania ksią:Zki, wyraża się już w mi Istota .sprawy tkwi w tym, że re- wą· Uroczystość jej otwarcia nas tą-
lionowy-ch cyfrach. wo1ucja ltulturaJ.na objęła teren n~j- piła wczoraj w obeD..'1.oścl przedsta-

b ł l dzki w':'c!e1i rządu. miasta. społeczeństwa 
Cora" 'aślliej robi ~;ę na w·lach, ważniejszy - o umys y . u e.! l' . b h . 

.~ J .,. "" Rozbudziła 1 utrwaliła w masach lczme ze ranyc sportowcow. 
bo coraz więcej zapala się żarówek chłopskich świadomość. iż oświata i Do zebranych pierwszy przemówił 
w Chłopskich chatach, żarzą się kultura to nie sprawy "wielkiego w imieniu Zrzeszenia Sportowego 
lampy radioodbiorników. błyszczą świata". Dalekie i trudne, ale bli- "Włókniarz" orezes Przybył, który 
ekrany kin objazdowych, bielą się skie. własne i całkowicie osiągalne powitał zgromadzonych gości, a m. 
kexty książek, a przede wszystkim in.: min. Rusinl~a, dyr. GUKF Mo~ 
jaśnrieją oczy wecl, które coraz dal- Są jeszcze 1iw'ierdze ciemnoty, są tykę. wiceprezesa CRZZ Burskiego, 
szy widzą ,świat i otwartą do niego rozłogi zacofania. przesądów i uprze- wicedyr. GUKF Kożmiana, sekreta-
drogę. dzeń, jest milionowa anuia analfa- rza Rady Kultury Fizycznej przy 

. . '. . betów - łatwe, bo nieświadome na_ CRZZ, Dołowego, wiceprezydenta 
Kt~~ mo~łby ządac s:tat~yk 1 do- rzędzie w rękach wroga ldasowego, m. ŁodZi Bugajskiego, dyr. Nonas. 

wodz:.c na l~h 'p~~aW1e, ze nie w1)1_ który pragnąłby pogasić lampy, i innych. 
~o n~c ucgolmac, . skoro tak m~o zamknąć głośniki, a dzieci ze świe- Dłuższe przemoWlenia kolejno 
Jest ]~szcze na :",slach prL.eds1lkoh l tlic wiejskich znów wypęd.mć do pa- wygłosili: prezes Buraki, dyr. Mot y_ 
śW1Eltlk, tyle Jesz~ze chat, oświe- senia krów. Ale jest to wróg, któ- ka, min. Rusinek i wiceprezydent 
tlanyc~ zakOpCO'Ilyml lampkami naf- rego sliły stale słabną. Polska Ludo- Bugajski. 
t0WY'J?l' tyle wS1, gdzie nie słychać wa, wypowiadając walkę ciemnocie W CZęŚCi artystyczno-sportowej 
głoŚlnrlków radJiorwych. i zacofaniu walkę o umysły mas występowali pięściarte, gimnasty-cy, 

To prawda. Ale mieliśmy zaledwie chłopskich, o oświatę i kulturę dla zapaśnicy, ')rklestra dęta PZPB Nr 1 
pięć 1alt na Zlbudowanie tego, c:z.ego wsi, opiera się na sile niezawodnej chór rewelersów PZP Odzież z Kra­
nie miano i n:ie chciano zbudować - na zwycięSkiej klasie robotniczej. kowa. ora7. balet PZPB Nr 2 z Ło­
w tej dziedzinie w ciągu przedwo- przodującej w budowie socjalizmu. dzi. 
jennego 20-lecia. Czas pTacuje dla Dlatego walka ta może się zakoń-l Młodzi artyści, Jak również SpOl'-
nas. Każdy miesiąc zwiększa ilość czyć tylko zwycięstwem. towcy byli oklaskiwani przez 5 t y_ 
żexówek, głośników, sal s·zkol!D.ych, STANISŁAW GRZELECKI !ięcy zg;romadzony<:h widz6w. 



ciej, jak naj 
sprawie ulepszenia komunikacji w Łodzi 

• 
S 

• P oprostu 
Nie rozmawDaf 
z motorniczym 

Na przednich pomostach w Wago. 
nach motorowYch tramwajów łódz­
kich widnieją napisy zaltazujące roS 
mów z motorniczymi. Chodzi o to, 

min.; obecnie zużywają na to 40 wa~ową, a p?n~to w t>;u:ktacll o by prowadząc tramwaj motorniczy 
i wjgcej nUnu<t. duzym skuPIeruu ludnosCl, a po- nie rozpraszał uwag{ rozmową z pa.. 

Zysk na czasie dla :i.~ącyeh z zbawionych jakiejkolwiek kom.u- \ sażerami. 
r::hojen w okolice Pl. WQlności i nikacji. Zdal'Za.ją się jednak tramwajarze, 
z Marysinów, Dołów, Só.kawy w Z biegiem czasu należałoby zro- którzy zby~ rygorystycznie pojmujlt 

Panie Redaktorze! nied0.9tępną pojazdom w mieście, ()kolice zachodnie i południowe bić linię dwutorową, a tory zam- te wezwarua .. 
Nawiązując do ar!;ykułu, za- byłyby przestronniejsze i pojem· miasta z Karolewa i Rokicia w kn ' dl' h ł . dług Np. wcroraJ. 

Od jednego z CZYltelników otrzymaliśmy list w sprawie roz­
Wiązania trudności Jtomunikacyjnych Łodzi, który poniżej zamie­
szczamy, w nadziei, że rozpocznie on oby pożyteczną w skutkach 
dyskusję. 

mieszczonego w Pana poczytnym niejsze. ' . ąc a pIeszyc . na, ca eol. . o- Około godz. 11 na .jednym z przy-
. ,. -"_, 6 IX okolice Elektrowni, PZPB Nr l, SCI oraz Rrzee; mektore dzielmc"! stanków przy ul. Piotrkowskiej za. 

pLSlllle w lJ.(.lI!.U. • proszę o u- Np. robo ..... 'cy _ :tnl' --l-ań.t-u Ma P , 1_" .... ..l b,.,l~ d l k ł" d odni' l" 
lk 

'Wu. ~ --J oznansM.ego };.u. ~e a, ę o po ozyc nowe og e]sze lrue. trzymał się tramwaj linii Nr 3 po_ 
mieszczenie ki a uwag na tem.alt: l""cino'w pracu'.·ący na Wl·..J-"",,.;c. . ,-~. P" . . . . l l R J~~' •• UL"'~·'" Wlęru:>L.y. rzy rQZwazeIll.u nInIeJszego dążający \V kierun tU pacu ey. 
"Zanim doczekamy się metra ... przybywaliby drogą do mostu na Plan ten pozwoli także tak uło- planu, należy również · pamiętać.1 monta. W pewnym momencie zwra­
:t~~jadamY przeszło 50 pror.. ul. Armii Czerwonej w czasie naj żyć trasy tramwajowe, że odcią- że szybkie połączenie peryferii zl c~ się do ~otorniczego .sta:sza ko. 

wyżej 10 min., a stamtąd tram" żenie Piorkowskiej nie sprawi centrum miasta i innymi przed- bteta, pytaJąc, czy d?Jedzle t~~ 
Wiele pisano już na temat ko- waJ'em druftl'e 10 do 15 nu' nut·, ~ trudn ' . . ' ksz '" . h' l dn' "d _ tramwajem do placu NIepodległosc. 

mum'kacy' h b lączek Ło-""": l' <~ v- OScl, a znaczrue ZWlę y ~escl~IIll za. c ęCl u, osc o za MotornlC' zy zdaJ'e si" nie słyszeć py_ 
. ]nyc o \,lLo(l b~;e zuz'ywa]'ą na to samo od l t " t ł h t l t . . '" d t d b' 'd l ' 1 .......... prze o nosc na pozos a yc ra- llll.esznwama erenow pozarnIeJ tania. Kobieta powtarza je raz i dru. 

o a raK WI o ww na epsze. 40 do 60 min. Robotnicy Zgierza sach. skich. gi _ napróżno. 
Na sz~alt;~~ch pism ~a~ano ~i: czy Żabieńca mogliby się dostać Stacje motorowej (elektrycznej) Na tym kończę swoje wywody, Jeden z pasażerów stojących na 
le .p::owktow. u~~rOWIel1la, ml~J- na Dworzec Kaliski w czasie naj· kolei. obwodowej powiruly znaj- którą mam nadzieję wywołają 0- pomoście zaczyna wyjaśniać, że 
skie] ~om~m~aCJI, rezultatow Jed wyżej 10 min., stamtąd tramwa- dować się przede wszystkim. tam, woeną dyskusję. tramwaj skręea w ul. Na.piórkow-
~~~~ ~~o~~]~'e_m __ n_a_w_e_t_d_o_c~m_~ ___ dru~~~~'e_l_0~g~dzi='~e~~~l~'e~u~~=y~h~y~m='ę~z~s~~='~ą_~=a~m~ ______ ~Ł_o_d_u_·_a_~_·_'_'_Z=.~S. ~P.~~~~~~m~ pragnę swoJą m.ysI dorzuCIc do .. dległości. PrzeryWa mu motorniczy, 
wiązki mniei lub więcej sz.częśli- twierdząc, że na pierwszym porno. 

W~~~:V;~ założeniem, któ- Czyłe~n~l'a prasy zagranl..lcz • ŚC~o::nt~:~ur~~m::~~ne. 
re winno towarzyszye wszelkim II e Na margineliie nalcźy zaznaczyć, 

że szkoda, iż z przystanków łódzkich 
koncepcjom komunikacyjnym, jest . t I .. d - W . . j 
m:»m zdaniem, hasło: _ l'ak na

J
'-) pOW!!fi a a w __ O z. stęp wolny dla wszystkiCh za 0- zniknęły tablice objaśrua ące trasę 

kazaruiem legitymacji' Zwli.ą2lku Za- poszC'Zególnyeh linii. (jb) 
szy~cie~, jak n~jw~godni~j! Przy Centralnej BiJbliotece Zw. czytelnię prasy zagranicznej we wodowego. 

NIe Jest powledZlane, ze trzeba Zaw. Pracowników Przemysłu Włó- wszystkich językach świata. Ozytel- Uruchomiona czytelnia prasy za-
koniecznie jechać Piotrkowską, klennicz.ego w Łodzi. przy ul. Piotr- nia mieści się w pięknej sali na grani<Zllej jest pierwszą świetlico- Prezydent Minor 
by dostać się na Piotrkowską, kl)w&lciej 272. uruchomiooo ostatnio piętrze: . Wi~lki wyb6r dziennik~w, wą placówką tego rodzaju. Dotych- • 
Można osiągnąć cel i inną drogą, tł'"god.z;~ow llus.t:~w;;mych oraz. mle; czas na terenie Polski istniały tyl- powrócił z Genewu 
o ile bedzie ona szybsza i wygod· Wm U ron'a n ij ~ Slęczruko~ ~moiliWla czytekrikow! ko dwie czytelnie prasy zagranicz- .3 
'.' - . '. Wili' _ ~ zapozname SIę z prasą demokraty- nej - w Warszawie, i we Wrocła- Bawiący na Światowym KOIł-

Dle]S~a. ~~obme ma SIę ~praw<l aktu erekcYJ·nego czną całego ŚWiata. Licznie rep!l'e- wiu, p:r:,>wa~zone przez Klub ~rasy gresie Samorządowców prezy-
z OSIągnIęCIem celu w lJln:ych zentowane Są czasopisma w języ- ZagranIczneJ .. ~asa". Nowa łodzka .. '. 
punktach miasta. Dziś o godz. 13 odbędzie się uro- kach angielskim, francuskim, cze- placówka, - trzecia w Polsce jest der:t .m. ŁodZl M~nru: ~l!:or po-
Biorąc powyższe pod uwagę n,a- czystość wmurowania aktu erekcyj- skim, niemieckim, WłDsIcim i inn. jednocześnIe pierw'szą tego rodzaju I wroclł z Genewy 1 obJął ]UZ urzę­

leżałoby przemyśleć takie środki nego pod fundamenJty :nowobudują- Ob~k . miesię~a bul:ga:s!cie~o czy1;eln!ią na terenie świetlicowym. dowanie. 
komunikacyjne, które będą prze- cego się gmachu szkolnego przy ul. znajdUjemy czasoP,Isma ~ansk,Ie, Miękkie fotele. cisza - stwarzają Polskę na Kongresie w Gene-
t - '. odm . . Wólczańskiej 171. - obok magazynow pOSWlęconych idealne waru~i dla .odp?~ w wie reprezentowali trzej prezy-

s rOllile, a WIęC wyg eJsze l Będzie to budynek s~o1ny, !mocy zagadnieniom samoch'Jdu współcze- lokalu. ~ytelDl z dZiennikiem. lub denci największych miast amia-
szybsze od dotychczasowych. Po- pomiOOci 1100 d2neoi. Powstanie przy snego - doskonałe czasopisma pe- tygDdnikiem w ręku. . . . , 
za tym należałoby je skierować nim także przedszkOtle. Ukończenie dag<>!iic:zm.e. Poza prasą zagrani<Zllą, czytelnia nOWl~e:. prezydent . War~zawy 
na tal{ie drogi, które pozwoliłyby szkoły przewidziam.e jest na 1950 r. Reprezentowane . są rówme~ za- posiada r6W1nież bogaty wyból' cza- Tołwmski, prez. ŁodZi Minor i 
wyżei wym.. założenie spełnić. (w) gt'aruczne .~~wmctwa po~lcie, w oopism 1 dzienników krajowych. prez. Szczecina Zaręba. (b) 

I tu nasuwa się jedyne w wa- rel~lm O Warsz~w,e tY1,ll r~ez. Plęlrny}ygodmk pary-
k h ł' d k'-l... ., r- Q ski świat l PQlska . 

~ ac. o Zł, l,:"" ~ZWląZanl~, _ Nie brak pism saty['yoznych jak Prl gotowania .do obchod ktor~ .]eclnoczesme moze stać Slę "Budule",v66 np. czeski .,Dikobra:z.", pism tilmo-
zalązkler;n p~zyszłego. metra. Do repootuaru kin w całej Polsce WYc.h , - t~ i" .. Halo~' -:- ~eskie, 
~hodZl o l~ę kolel.obwod?Wej, włączony zootal przed kilku dniami "Z~t und ,~lld - ~l~eclcie .. - Międzynarodowego 

ktora przez Wielu ruesłusZI1Ie u- nowy kró1lk:ometraiJowy film p ... 8u- "N?'l Lonn~ - Włoski l ozasop15rrnl Dnia Pokoiu 
ważana jest za pętlę duszącą mia· dujemy", wylrona.ny przez Film Pol. =-.mnych Językach. Wczoraj pod przewodnictwem 

prof. ~a .JÓzefa Chałasińskiego ob­
radował Wojewódzki Komitet Ob­
rońc6w Pokoju, na którym powola­
no ł6dzką i wojew6dzką Komisje 

raLnym. W niedzielę. 2 paździel'I1iiJta, 
zostanie zorganizowany wielki wiec 
społeczeńst\va łódzkiego na pl. 'ZIwY 
cięstwa. (zs) 

sto. Na ~inii obwod<;>;vej wys.tar- ski specjalnie "na "Miesiąc Odbudo- f,·'mowcy czechosłowaccy 
czy obecme uruchomlc po dwa w WY Warszawy . 
każdym kienmku pociagi motoro- . FUm "Budujemy" zar&l~ uczy i UJ LodzF. 
we, takie, ;ak te które łączą To- informuje. Uczy, pokazuJą~ n~o-

, k 1" , . czesne metody pracy w budowmc-
run z o o lCa, a w przYSZłOSCl e- twie inionnuje gdyż daje widzowi 
lektryczne (trzeba założyć górną pełny obraz 'dorobku odbudowy 
sieć), takie jak te, które łączą Warszawy. 
Warszawę z Pragą. POciągi mo- Film wyróżnia się wysoIcim pozi.o­
glyby rozwijać znaczną szybkość. mem tedlJllic21nym oraz przejrzystym 
_ 1 ciekawym układem treści. Jest 

S~WE WŁOSY \ 
dziełem reżysera R. Banacha i ope­

Iratora K. Sz{:zecińskiego. 

odzyskują naturalny kolor, 

stosując 

OOSI.I .... CZ 

HIENN'N/ł 
zalwiel.'dz. przez M.in. Zdrowia, 

l Wyrób Labor. ,,Lanovit" w-wa. I 
Sprzedaż w ocoger. i ~ex. 

(k 1573) t ... _ 

Instytut francuski 
komunikuje 

w lokalu Instytutu Francuskiego 
przy ul. Piotrkowskiej 125, rorz.poez­
ną sie w I połowie '1aźd2lie:rnika rb.: 

1 - Czeroletnde - kUTSY języka 
francuskiego. 

2 - Wykłady literatury i fi1ool.ogii 
oraz odczyty na temat cywti'l!i:z;a~ji 
francuskiej'. 
Wpśsy od 20 września br. od g0-

dziny 15 do 18. 

W poruied2lialek, 26 bm. przybę- Koordynacyjne obchodu Międzyna. -------~------­
dzi.e do Łodzi grupa filmowców cze rodowego Dnia Pokoju .- 2 paździer Al! _,,_ 
chosłowackich, bawiących obecnie nika. rB" .... eifnicg 

O festiwale. w Buda~eszcie w Polsce. ~ściami naszymi będą: Obchód Między>narodowego Dnia 
dyrektor eksploatac.ji Malek, dyrek POkoju w Łodzi i województwie bę­
tor d2liału zagranicznego Jan Kle- dzie wyrazem solidarności łódzkiego Zarządy Wydziałowe ZAMP-u or­
men t, dyr. lmmu słowackiego .Tan świata pracy w walce o utrwalenie ganizują zgromadzenia młodzieży 
Svikruba. reżyser Ottokar Va.vra światowego pokoju. W obchod2iie akademickiej poświęcone sprawo­
craz najbardziiej popularny obecnie wezmą udział stronnictwa demokra- zdaniu z Festiwalu Światowej Fede_ 
w Czechach aktor Jiri PIachta. t1=e, masowe organizacje społe<:z- racji Młodzieży Demokratycznej w 
Zwiedzą oni w Łodzi. studio dub- ne i całe społeczeństwo. Budapeszcie. 
bingowe, fa~kę projektorów i a- W okresie kampan.irl. poprzed2lającej ,. . 
telier, po czym w Wyższej S:zlkole D2lień 2 Października zostana powo- ~ W pon1edziałel~, 26 bm .. odbędą Slę 
Filmowej, odbędzie się spotkanie łane lokalne Komitety Obrońców dwa zgr;>madzerua: o g?dz. 18 w sali 
~ch z polskimi. realizatorami fi1mo- Pokoju we wszystkich większych Alna1.-?mlcum .(Nan.ltowlCza 60~ stu. 
wym:i i studentami WSF na którym miastach wojew6d2ltwa 1 we wszySlt- de!lt.ow Wydz1~ lekarskieg.o lOgO­
reż. Vavra i Jir~ Plachta wygłoszą kich powiatach. W sobotę, 1 paź- dZInl.e 16 w sall przy ul. Llndleya 3 
prelekcje na temat współczesnej dzierIliika, odbędą sję masowe zebra- studentów wYdziału fannaceutycz­
kinematografii czechosłowaclciej. O nia na zakładach pl'acy, w S7,kołach nego. 
godz. 19 goście nasi. przybędą do będą miały miejsce pogadanki o Zebranie studentów wYdziału 
Icina "Polonia", na premierę filmu znaczeniu Międzynarodowego Dnia prawnego odbędzie się we wtorek, 
"Pan Novak", ktoca będzie inaugu- Pokoju. Wdeczorem przejdzie ulica- 27 bm., o godz. 18 w sali przy ul. 
racją fesmvalu fiilmów m:echosło-I mi miasta cap&1n7ytk i odbędzie się Kopernika 55. (zs) 
wadach w Łodzi. wiele i:mprez ocharakiterze kultu-.. 

Bez bicia w wielkie dzwDny, bez 
fanfar i p'.lzonów samoreklamy roz­
począł Iwo Gall swą działalność w 
Łodzi wystawieniem "Marii Stuart" 
Juliusza Slowackiego. W ten sposób 
Państwowy Teatr im. Stefana J'I­
racza w 1'oku jubileuszowym Slowac 
kiego matowa! honor teatrów łód.l­
k;ch, z których żaden w ubiegłym 
sezonie nie usiiował nawet ('i w bie­
ż;::cym, :zdaje się, nie zamierza) za­
a.kcentować w jakikolwiek sposób 
(choćby przez poranek recytacyjny) 
swego stosunku do największego w 
Pols'ce dramaturga przed Fredrą j 
Wyspiańskim, 

Państwowy T eałr im. Stefana Jaraczv 
w jednolitym tonie aż do końca; tak 
samo Edward Gudawski w roli Mor­
tQJlla, Włodzimierz Fa,bisiak w ro)i 
DugIasa i Jerzy Szpunar w roli Lind 
say'a. Jerzy ĆwlkE .... wlti w roli Riz­
zia był może zanadto płaczliwy, jak 
zno'wu Halina Rad"cl;a, w roli pazia 
zapominała czas'em w swej kobiecej 
miękkości, że jest jednak chłopcem, 
marzącym o l'ycersk:ch ostrogach 1 
pasie, a więc czupurnym i męskim. 
Na osobne wYl"óżn;enie zasługuje 
Bronisław Pa.wJik w niezwykle 
wdzięcznej , ale i trudnej roli błazna 
Nicka, zwłaszcza w scenie śmierci. 
którą wykonał wzruszająco i po 
ludzku. Sugestywną postać astrologa 
stworzył Czesław Przyby;a 

Słowacki miał lat 21, gdy pisał 
swój drugi z kolei diamat ze szcze­

siebie star&ze.go męża, Franciszka II, 
króla Francji, poślubia młodszego od 
siebie o 3 lata kuzyna swego Henry 
ka Darn1eya, inf1atyInego i bezwol­
nego, ale ambitnego. Nie kocha go, 
kocha natomiast gwałtownego i wład 
czego hrabiego BothwelIa. BothweII 
postanowił wykorzystać tę skłonność 
ku sobie królowej l, zgładziwszy ' jej 
męża, samemu zostać królem. 

gólną tl'OS~ą o j eg~ budo~ę scenic~. Przed tym królowa uległa na czas 
ną . ,;l'~arH;' Stuart·. nal~zy . do naJ- jakiś urokom włoskiego mu;z;ykusa, 
bardZIeJ zwartych l l<;>glcznu: sI<:0n- Riz.zia, o którym mówiono, że był 
struowan:y-ch dran;atow :"'1~lkiego ojcem jej syna, późnlejszego króla 
poety. PIsał go rowny mletSląc (od Anglii Jakuba I Obrażeni za ten ro 
17.9-:-18.10 1830~ , co nie jest .krótkim mans dworzanie i jej mąZ'postanowi­
terminem, ;z.waz~'w&"lY. x:a nIezwykłe li Rizzia zgładzić i dokonali tego na 
tem-po pmc~ I?ls.al:skIeJ tego poety. jej oczach, gdy klęczał rozkochany u 
WZ:>,l':.n: naJ.:vazn~eJszym był mu, o~ jej stóp. Królowa Maria (la ten czyn 
czy::, sc:c, S~eksplr, ?o nawet tło,. l jeszcze bardziej znienawidziła króla 
oso.oy, l ~all'l konflIkt w dram.acl~ Henryka i dała ucho podszeptom 
",:zlął .~a leg? wzorem :z: I?ra~dzlweJ BothweIla aby go otruć. Od dostar­
hlstorll Anglh. Rzecz dzieje Slę w pa . '.. . 
łacu królews'kim w Edynburgu, stcIi- czoneJ przez mego trUCI~y, po~aneJ 
cy Szkocji, w r 1566, w tej samej przez k~ólową Henrykowl, ratuJe 6 0 

.. epoce elżbietańskiej", co większość I Jego .. wl~rny ~łazen, który, .za niego 
d"'am,1ów Sz~kspira. I wypIJa smlerclonośny napoJ. Zbrod-

nia wychodZi na jaw. Bothwell ucie 
N.a t~oniE- szk<x:klm szósty już rOk, ka się do ostatecznego śrcdka: wysa 

zasiada piękna Maria Stuart, która dza w powietrze budynek, w którym 
po śmierci pierwszego, znacznie od leży chory Henryk. Lud, za.słysza.'w· 

szy o tym,' ciągnie z grożnymi oazy 
karni na zan <:ok królewski, z którego 
w panice, złączeni ślubem wspólnej 
zbrodni, uciekają królowa Maria l 
BothwelI. Oto zwięzła treść dramatu 
Słowackiego. 

'Pokrywa się ona prawie dokładnie 
z treścią rzeczywistą, która miała 
miejsce w historii Anglii w latach 
1566/67. Także osoby dJramatu są 
prawie wszysIlkle wzięte z rzeczywi­
stości, prócz pazia królowej, astro­
loga i wzruszającej w chwili śmier­
ci osoby błazna Nicka, kt6re stWI)· 
rzyła wyobraźnia Słowackiego. 

Jest to typowy dramat moralno­
psychologiczny. Ostatecznym sędzią, 
wyrażającym swą niesformułowaną 
w słowach dezaprobatą dla tego 
w~ystldeg('. co się na dworze szkoc 
kim dzieje, jest tłum, manifestujący 
za sceną w samym finale sztuki .­
w samej zaŚ sztuce ustami tego Hu­
~u jest syn chłopski, błazen Nick, 
postać najbardziej ludzka w całym 
dramaCIe. 

Dlatego nie zgodziłbym się z o.pi­
nią prof. Józefa Ujejskieg<l, tak samo 
1 prof. Juliusza Kleinera, że Nick. to 
postać fragmentaryczna i właściwie 
niepotrzebna w dramacie. Iwo Gall, 

jako reżyser, wiedziony słusznym 
instynktem, obdarzył tę postać w 
łódzkim widowisku pełnią tonów i 
barw scenic;-,nych. 

Zgodnie ze swoją wiarą w lud, ja­
ko sędziego czynów ludzkkh i twór 
cę historii, Słowacki tworzył swój 
dramat również pod kątem społecz· 
nym. Reżyseria Iwo Galla uwydatni 
la w pełni ten charakter dramatu 
Słowackiego , Na specjalne uznanie zasługują 

nlezwykle proste, . lecz pomysłowe. 
Także jego inscenizacja w pełno ekonomiczne i zarazem stylowe de­

!'eaIistyczna dopomogła uwyraźnić s:ę koracje i kost iumy, które grały peł_ 
tej zasadniczej idei utworu. Gra mł/)- nymi walorami \V um'.cjętnie opero­
dych aktorów niezwykle skupiona 1 Wlanej grze barwnych światC'l - co 
opanowana czarowała poza tym nad również jest osobistą za::'ugą dyrek 
zwyczajnie inteligentnym podejściem tora, którego z tego tytułu (rozFcz­
do tekstu słownego, który WJIIPowia nych fun'kcji) ktoś nazwał żartobli­
dano zgodnie z założeniem całoścl wie na premierz0 T'v'l Gall (erni­
widowiska realistycznie, nic jednak lnem) . 
nie roniąc z jego poetyckiej ' piękno- Muzyka Waldemara lhuiszewslde-
ści. Krystyna Królildewicz w rOli go dysh'etna i stosowna, 
Marii Stuart była cały czas królową Słowem. ogli\daJ"śmy przedstawIe 
Szkocji z wyjątkiem ostatniego aktu, nie w pełni ud.nne. o nowym. całko­
gdzie zeszła do roli histeryzującej z wicie różnym od sChillerowskiego, 
przestrachu kobietki. Może to nawe:t stylu gry, nowej me odzie reżyser_ 
z punktu widzenia przemiany dra- skiej, nowym podaniu scenicznym, 
matycznej było dobre. Zygmunt RZU

1 

rje mniej jednak sugestywnym, a 
~howski w roli bezwolnego i nie· bardziej moż" rzn·r.>[nym 
szczęśliwego jej męża utrzymał sip I\Ia-' P:rchał 

OŹIENNrKŁODZKI Nr 2():!. (i'52'8)'3" 



zagrożo j r· 
znalazł., .sIę Widzew I PTC 

Jeszcze pół roku temu w obozach 
pabianickiej Gwardi1 (Pl'C) i lódz-

o c 
kiego Widzewa układano piękne pla 
ny na p!'2yszłoŚć. Obie wymien10ne 
drużyny pllkarskie nie przypuszcza­
ły zapewne, że zamiast upragnione­
go awansu do pierwszej Ligi zmu­
szone będą w końcu sezom: walczyć 
o utrzymanie się w drugiej. 

Po dzisiejszych, Wszystkie mecze są oiekawe i nie martwić się o to spotkanie. 
meczach piłkar-l wszystkie równie ważne. Nie ma bo- Klbiee Wisły wyczel iwać będą na 
skich o mistrzo_ wiem jeszcze klubu, który by zrezy- wiadomość z Warszawy. Przecież 
siwo Ligi pozosta- gnował z walki. Legia potrafiła nieraz spłatać figla 
ną do rozegrania Jeżeli wygra ŁKS, Cracovia mra- nie jednej z drużyn ligowych, uzy~ 

7' 8 ~ jeszcze cztery ko- cI szanse wybicia się na pierwsze skując chociażby wynik remisowy 

Trudno b~dzie uzyskać zwycięstwo 
Polonii (B), która grać będzie w 
P021naniu z Wartą. Strata 2 punk­
t6w, dla Polon1.i może być końcem 
jej kariery ligowej. a zdobycie zwy­
cięstwa przez Wartą zapewni war­
ciarzom miejsca w Lidze. 

Tak Widzew, jak i PTC znalazły 
się w tej chwili w sferze zagrożonej. 
Jedno małe potknięcie się w końco' 
wej fazie rozgrywek może 'powodo 
wać rozstanie się z II Ligą. 

Widzew dziś na boioku Włóknia­
rza zmierzy się z Pomorzaninem. 
Toruńczycy nliezają s;ę do bardzo 

niebezpiecznych przec'wników i czę 
sto na obcych nawet boiskach bez 
trudu inkasowal'. tak potrzebne punk 
ty. Pomorzanin stroni od gry 'koron_ 
kowej i dlatego jest b.ard~o nieprzy­
jemnym partnercm. NU1)E\d tego ze­
ćpołu nie uznaje zabawy pod bram. 
ką, toteż mała rueuwaga lub błąd ze 
strony defensywnej przeciwnika _ 
najczęściej kOl1cZY się już 'nterwen­
cją bramkarza. gdyż toruńczycy sta 

~ . - 1e)k1 spo'ikań. Im miejsce. Jeżeli jednak ŁKS przegra, 0;0 z ŁKS. 
IJl'J:eJ do zakonczcma rozgrywek li- przed łodzianami ponowlliie stanie Przypomnijmy teraz ~oble jakie 
guwych, tym są one cieltawsze i tym niebezpieczellstwo spadku Z IJigl, bo były wyniki w pierwszej turze roz· 

Dia lepszego zorientowania &ię w 
sytuacji, warto przyjrzeć S'ię raz 

większe zdarzają się sensaoje spor- kto wie, czy znajdujące, się obecnde grywek; 
towe. na dalszych miejscach za ŁKS dru- Cracovia - ŁKS 2:2 

jeszc7.e tabelce punktacyjnej; 
Nazwa ldubu pltt. 

Chociaż ~ dłuższego czasu na żyny. nie zaczną awansować. Dz!" Legia - Wisła 0:4 
czele 12 druzyn walczących w Lidze siej9zc spotkanie jest więc jak gdy- Warta - Polonia (D) 2:2 

1. Wisła 24:10 
2. Polonia (W) 23:11 

st.br. 
44:19 
&8:21 
33:23 
49:30 
30:31 
39:42 
29:36 
25:2' 
31:42 
25:38 
24:34 

znajdUje się krakowska Wisła, to by decydujące 1. dla Cracovii i dla AKS - Polonia (W) 4:4 
j dnnk nie można jeszcze powie- ŁKS. Wiemy, że kibice sportowl Szombierki - Ruch 3:1 

3. Cracovia 23tll 
4. ZZK 22:12 I rają się o ile mają swój dz;eń, sh'ze-uzicć stanowczo, czy drużyna ta po. KraJwwa podzieleni są na dwa obo- Lech1a - ZZK 1:1. 

trafi do końca rozgryWek utrzymać zy: zwol('nników Wisły i Cracovii. Widzimy, że na 6 rooegranych 
5. Swmblerki ! 8:16 
6. ŁKS 16:18 

81«: na p~erwszym miejscu i zdobyć Rzecz zrozumiała, że jedni będą spotkań aż w czterech wypadkach 
ostate.czme zaszczytny tylul mistrza chcieli, aby tym razem zwyciężyli osiągnięte zostały wyniki remisowe. 
Polski. łodzianie, a drudzy - oczekiwać bę- Dla Lechii powtórzenie "ryniku z 
Wisła ma bar-d.zo poważnych ry- dą na sukces Cracovjl[, Jeżeli łodzla. 22 maja byłoby !lZCZ śliwY1TI rozwią­

wal! . . P!-'zedc wszystkim 'Z~~raźa jej Ilile potrafią zagrać tak bojowo, jak zaniem Siprawy, ale ZZK wynik re­
powazmc Cracovia, li i Po"ol1la (W) ostatnio z Szombierką, to mot.emy misowy popsułby całkowicie szyki. 

7. An:S 16:18 
8. Wa.rta 15:19 
9. Ruch 18:21 

, ·.aĆ z każdej pozycji. , 
I Na szczęście najsilniejszą lin'ą 
drużyny Widzewa jest obrona I po­
moc, na której barkach w wielu &pot 
~anlach spoczywał c-ały ciężar gry. 
. .Jwladczą o tym tak częste remisy. 

10. Legia 12:22 
11. POlonia (Byt.) 11:23 
12. l.echla 11:28 25t49 

też chce dojść do głosu. Nie bez -----..:.:..---------'-....:......:..-......:..------....:...--------------
D~uga. drużyna lódzk~ - PTC wy 

stąPI dZIŚ w Chodakowle, gdzie Zffille 
rzy się fi. BZUi:ą. Dz:wn" m'asteczi1::> 
ten Chodaków. Gdy toczy się mecz, 
trudno tam zastać kogoś w dOn1:t. 
Wszyscy są na bo:sku, gdzile glośnym 
dopingiem zachęcają do gry swerto 

szans jest również ambitny zespół 
kolejarzy z Poznania. rski Między czołowymi drużynami to, 
czy się zażarta walka o zajęcie pier­
wszego mif-jsca i taka sama walka fliz ś dwIe poważne .' ... prez_ 
rozgrywa się na dnie tabelki Cho­
dzi tu O uratowanie Slią przed' spad­
kiem. Niestety, tu nie można jes~ 
cze przewidzieć, jak sią 1;0 zakończy 
i komu ostatecznie przypadnip 
smutny los rozstania się z dotych­
czasowymi kolegami sportowymi. 

w Lodzl pupilka - Bzurę. <> 

D~I, wnle~y6 bod, DllstOl"UJQCO 
~~'I\y: 

(lpl\wvla _ Ł)(S 

l.egla - Wisła 
Wal'ta - PoIPIJt" (,8) 
Al{S - PolonIa (W) 
Szombh'l'ki - nuclt 
Lechia - ZZK. 

N II MI 
H' ten; le 

dru_ 

ZĄko!\czyłv .1'11 j\lt mlstMiosw.'a tt'!'IIRO_ 
we okl'ęSU IÓdzl<.iA/Io W 1 t6rych &tnrto 
waJo 92 teni.sist6w 7, czego VI grze r.oj~_ 
drń,,~ej me~czY".m 04, kobiet 8. junior6w 
- 13. 

w f:nale gry pojcclńc7cj mę~czvzn ty­
tuł mletrzows1d zdObył SkoueclU'J 11., 
%WYcię7..aj~c bez trudu BD'rowczak:l. 6:1. 
6:0. 6:8. 

W finaI.. gry pojedyńczej kobiet t)i:ul 
milstrzov: ki zdobyła H(llena PRJchloWR, 
Z'ń'YcięŻ8.jąc dobrze za.pow'iadająC'& się 
ZawadZkI) 6 :1, 6 :3. 

-'~ Sezon kolarski zbliża 

(-1 ~'" ~~ się ku końeowl. Jeszcze 

, 

r kUka imprez i trzeba r J będzie zaltończyć wyJąt­
I ~ kowo bogaty tcgoroc.my 

sezon. Mieliśmy cały 
szereg wspaJllliałyeh im­
prez o znaczeniu nie 
tylko krajowym, ale j 
międzynarodowym, Wy­

starczy \V~poml1ieć wyścig Praga -
Warszawa, w/ścig Dookoła PolSld i 
występy zagranicznych kolarzy, kitó-

I 
ZW}'clę,lC'Y olrzymllll 28. Jllel'W~(' mlej~ 

sen 81' brne plakiety, za doJ.~ZUl zaś ema_ 
liowanB Żatony. oraz pami,.tkowe dyplo_ 
my. 

l:leneacJ3 tUI'Jueju byJl dwaj bnncia SI. 
I,Pl'~cy z "Concordli" piotl'lwwslciaj, 1.t6 
l'?lY pomimo n;t;;k'ego W'uo.~tu ! /!WyCll 
Jnt (W Bu,,,le :6) wyellminowoli w gl'Upie 
seniorów 3 poważnych WlIV'od'nlków. 

• • • 
,.Najdłn:iszego·' seta turnieju roze!l'l'ał 

la_lotni Uoprzyńslti z rntynowa.nym t~­
n: tetll Spójni rolbem. Spotltanie zakoll_ 
czyJO sl<;l Z\\") ",'ęsmenl Kolba 18 ;10 po 
3_g'odzl.J1l1ej walce. W /l'rzn mleuRu j para Pajchlowa-

Uoru,"rznl, z\vyclężl'la parę Zawndzkll- • *" '.".~"nl(nk. 
MańkowIlk:. Nlljbardz,ej r~lynoWIII\4 _.vu ~ 

\V /l'rzo lHlllwńJl\oj mdc"~'l,n po z!\clc_ b~'łl\ II Inna P8JchlowlI. 
tel walro y.wyciclItwo oclnwsłn para Slco_ n.ilep8~ych lIrbit, ów oglasznjqcych "2' 
11';cJd-llorowczalt nad parli IJan/lSi!\k- nll,i w JCczyltach: !ro.ncuBI~. włoskim, 
AC'DnlCzyk. a!1gielskim i rOByJ31ctm poBmda 7 .. KS. 

W grr.o pujt>dyńc~cJ jlmior,;", miJst~em I · · · okręrru ZOIlIIII J lejbert pokonując Ożgę K. Najlepszym serwem dY8pooowe3 ~ez_ 
O : ~. G:2. Wl')ględn~B Skonecll(i, a naj!!!ł~ym 11.-

W gr~1!I podwóJnol J'II'Illor6w nwycl~H nM'lnl<. 
bmcill OZ/ilR :r:wyclet.a.j'loC p&TO KI6ibert- Najl~e ra1d.ety JlOI'I .dali rA~~~Y 
!n;wNl1;lfi"lrl 6 :2. 6 ;4. WidzQWt\ (wszy Y Max ptey Du,,,,, ....... 

rzy startowali na torze w Heleno_ Wracajmy jednak do dzis'lejszych 
wie. imprez kolarskich. 

Nie chcemy dziś przystępować do Otóż kartowicze zbiorą się o godz. 

Jeżeli PTC wygra w Chodakowie, 
będzie to niemaly sukces dla ambit­
nych piłkarzy łódzkich. 

bilansu. Pragnien1y jednak zazna- 8 w Helenowie. by następnie prze- M t I 
czyć, że pod kaŻdym względem se- defilować ul. Piotrko~ską na miej- O orr ~ Wł' 
zon. wypadł do~atnio. Wyrazić trze- sce siartu 09trego, ktory nastąpi o • Ź'" • t " d 
ba Jednak żal, ze pny J-O{lCU sezonu o godz 9.30 na Placu Niepodległości, gWli!I uZ8S y 
trzeba było ukarać szereg popular. Meta i finisze lotne mieścić się bę- Dz~ OdbyWa .. ię motoC'yklowy Zjazd 
nych zawodników. 'dą na ul. Pabla'lioldej przy Purku G\VIla7.d~t.sty do !,odzi o n3. "od pr zy_ 

u. t denta mlrusta i WOjeWOdy lódzki go. 
Dziś będziemy mieli możr~ość o- Wen~cjn. Publi('.z.n.o~\; ym. razem Punkt kontl'Olny dla motocyj<li.st6w 

glądania na szosie młodych :z:awo- będZie mogła śledzić dokładme prze pl'ZojeMiaj/łoych przez mltl3to . znajduje 
dnik6w. W Łoozi odbędzie się wy~ bieg walki. się w par!qiTlgu przy ul. Daszyii hago, 

czynny od godz. 7 do 13. 
ścig O mistrzostwo "kart wyściga. Ciekawi jesteśmy jak spiszą się ci MetĄ Zjo~du mieści ię na. tonc żużlo_ 
wych". Na starcie znojdą się wszy.~ młodzi kolarze. Sądzimy, że powinni wym przy Placu 9 Maja, otwarta od go.. 
scy najlepSi kolm'ze z caJej Pols~{! . uzyskać dobre wynUci. d1J!Jny 1.2. 

reprezen.tujący młodszą generacJę. Drugą imprez" kolarską w dniu..,. ;. 
Dobrze się stało, że wybrano dla .. IV'zl~ za 
nich idealny odcinek szosy. Dystans dzisiejszym będą mistrzostwa dru­
wynoSi tylko 75 km. Wyścig odbę- żynowe Polskt na tprze w Heleno- Imna tyczn 
dzie się na szo-sle pabianickiej z wie. Dystans wynosi 4 km. Drużyny fIlarzllIl Główny Zr~esecn[1\ PpDl'lowego 

t · id . finisze lot startują w sldadzie po czterech za- ,,\WÓJmlarz". ol'g'amzuje uo:iii w lIOWO 
ym, ze przew ~Iane są - wodników. Liczny udział kolarzy za- otll'ar~ej Jll'Zcbud"wanej hall sllorLowej ne. W przyszłosci trzeba organizo. W I j 

wac' ro'wnl'ez' \Vy6Cl'rtl' na lrrótszych miejscowych przyczyni s-fę niewąt-:; .HJ1"~"" e, 1'1'1.' u.I. Armil C.erwouoj 
u." • b d ni duż ad t . WIO ue za\ ody ~'.mnllst 'czno 

dystansach i. dla kolurzy posiadaj cl- pl1w!e do o u. ze . a ego ~ fi e- W pl'(lgram;~ mec~ ilO!:li~(lzy ~cpr,'.en 
cych licenCje Dmhriaclczenie bo. re Gwania ta Imprezą. W dmu ~zl-i tacJ~ Zrz 8ZC,,'. lipo' tO\lf\go Olirnik" 
wiem wykazuje, że czołowym na- sieiszym. poza zaw,odam,1 l~olar:sklm ~'~~~<~I~~~;~(:jlł Zrzt'fizen'a Sp~rtowe.~ 
szym kolarzom brak było dotych- ~ie będziemy. mieh poważniejszych dział blo" naj1ó1p"z za ,odnle"ltI ł 
czas finiszu Walka przeważnie rOZ- lmpr~z z wYJą,thlen; ~tępu ghnna najlopsi zawodnicy Polslu-. 

grywała Si ': dosłownie na ostatnich styl-ow w HalI Włokmarza. Między innymi: n:ulil<owa, SlóSIlII<o~ 
" wa, Rakoczy (Mistrz) ni Polski) 'Tclslo 

już nie kilometrach, a met~ach, a Wyścigi torow~ o mis1r.z.ostwo i JlJnreNiuak. ' 
jeżeli w zawodach brali udZIał za· drużynowe Polski będą równie;!: po Z m\tżczyzn: Gnea. Pa.wel (l\Jistrz Pol_ 

d . " 90 "roc ś . l d lod h k l skI), Gllra J[('nryk, /lloBnr Je. l{UC~l'Z, wo nICY zagralllczlll, w Y.' czę Ci przeg n em m yc o arzy. KuliJt, }'nul, F:rlich ;, Pnwło\\uki. 
walka konczyła się niepowodzema- bo wskutek dyskwalifikacji szeregu Piel'\vsza rzvC/i progr;mln o godz. 10 _ 
mi n:.tszych mistrzów. starszych zawodników, kluby zmu- druga o godz. 18. 

b ł d k st · mło Ceny biletów propagandowe: 80, 50 ł 
Radzimy poważnie zastunowić się szone y y o WY .orrz;y anIa - 30 zł, 

nad tą sprawą i przedYSkutować ją dych sił. BothJ~ to pf.erw~lta teji'o rodzaju,. i Da 
W PZKol., a n~ewątpliwie wszysr:y Mis

d
' ~;zostw:a ir~.lIięam10 l, biS, ~:z:~ęz:,~~~JO- Impreza glmna_ 

działacze sportu kolarsldego przy- przeLT~ega1llJ. ml.."..,J..,leg , y Pnblic:r.no§ć proszona jC3t o punktu. 
mają nam rację. następnie rozein".ać finał. alne p..,.ybycle. 

6~y de Maupassant (69) Laurynka zasypiała równiei, albo na kolanach oj­
ca, albo na kolanach Kochaneczka. 

Gdy dziennikarz wychodził, pan de Marelle nigdy 

szepnął. Biedny Karol! Jakież kruche z nas stworze­
nia'" 

("BEL - AM U) 
PrZ(!klad Anieli Mlkuc leI 

~C nie omieszkał oznajmić swoim doktrynerskim tonem, 
którym wypowiadał najbłahsze rzeczy: "Ten chło­
piec jest naprawdę wyjątkowo przyjemny. Jest 
bardzo wy kształcony." 

VIII. 
Dzięki pojedynkowi Duroy przeszedł do grupy czo­

łowych redaktorów w "Zyci~ Francji";; ponieważ 
jednltl. wielką trudność sprawiało mu znajdowanie 
pomy$~6w, obrnł sobie jako swoją specjalność szum­
ne deklamac.ie na temat r ozlu:lnienia obyczajów, u­
padlm moralnego, osłabienia patriotyzmu oraz anemi 
honoru francuskiego. (Wyraz "anemia" był jego wy­
nalazklem, z którego był bardzo dumny). 

Gdy pani de Marelle, obdarzona kpiarskim dowci­
pem, pełnym sceptycyzmu i łatwowierności, tak zwa­
nym dowcipem paryskim, wyszydzała te tyrady i za­
śmiewając się docinała mu, odpowiadał z uśmiechem: 

- Bah! To mi robi dobrą reputację na p6źniej. 
Mieszkał teraz na ulicy de Constantinopole, gdzie 

przeniósł swój kufer, szczotkq, brzytwę i mydło, i na 
tym polegało. cała jego przeprowadzka. Dwu lub trzy 
razy w tygodniu młoda kobieta przychodziła zanim 
jeszcze v,..:itał , rozbierała się w ciągu minuty i wSU7 

, wała się do łóżka, drżąc z zimnu jakie panowało na 
dworze. 

Natomiast Duroy bywał każdego czwartku u oboj. 
ga małżonków na obiedzie i nadskakiwał mężowi, 
rozprawiając z nim o rolnictwie;; ponieważ sam bar~ 
dzo lubił viszystko. co ma związek z ziemin, zdarza· 
ło sl~ często, iż do tego stopnia byH pochłoni-oci roz­
mową. że zupełnie zapominali o drzemiącej na ka 
napie lr')hi rcie. 
4DZIENNm: iO-DZKI Nr 264 (1528) 

Zbliżał się koniec lutego. Na ulicach, koło wozów: 
ciagniętych przez sprzedawców kwiatów snuł się już 
zapach fiołków. 

Duroy żył pod niebem bez chmur. 
Tymczasem pewnej nocy, wracając do domu, za­

stał list wsunięty pod drzwi. Spojrzał na znaczek 
i zobaczył "Cannes". Po otworzeniu przeczytał: 

"Cannes, willa Piękna. 
"Drogi panie i przY,1aoielu, powiedział mi pan, 

nieprawda, że mog'i liczyć na pana we wl!zyst~ 
kim' A więc chcę pana pop?'osić o smutną przy­
sługę, to znaczy o pamoc, o niepozostawienie 
mnie samej przy ostatnich ohwilaoh Karola, któ~ 
ry umiera. Być może, nie przeżyje on tygodnia, 

chociaż wstaje jeszcze, jednak lekarz uprzedził 
mnie o niebezpieczeństwie. 
Nie mam już sił i odwagi, aby dzień i noc pa­
trzeć na tę agonię. I z przerażeniem myślę o os­
tatnich ohwilach, 7ctóre się zbliiają. O tę przy­
sługę mogę prosić tylko pana, gdyż mąż mój nie. 
ma rodziny. Pan był .1ego kolegąj on otworzył 
przed panem drzwi do dziennika, Niech pan przy­
jeżdża, błagam pana. Nie . mam nikogo, kogo mo­
głabym wezwać. 
Proszę przyjąć zapewnienie mojej oddane} 

przY.1aźni. 
Magdalena Forestier". 

Dziwne uczucie, niby ;JOdrnuch powietrza, przenl­
lmęło "erce Jerzego, uczucie wyzwolenia, otwierają­
cej si~ przed nim przestrzeni: "OCZYWIŚClł!, 5e pojadę, 

Szef, któremu zakomunik~ał o liście młodej k~ 
biety, zrzędząc upoważnił go do wyjazdu i powtarzał: 

- Ale niech pan prędko wraca, jest pan la nas 
niezbędny· 

Jen;y D\.U'oy wyjechał do C nnes nazajutrz pocią­
giem pośpiesznym o 7, uprzedziwszy o tym depeszą 
małżonków de Marelle. 
Przybył na miejsce nastQpnego dnia około czwartej 

po południu. 
Posłaniec zaprowadził go do willi Pięknej, leżącej 

na zboczu pagórka w sosnowym lesie, w któ4 ym sta­
ły białe domki. 

Dom był maleńki, w stylu włoskim i stal n brze­
gu drogi, wznos;lącej się zygzakiem wśród drzew, na 
kążdym zakręcie odsłaniającej cudowne widoki. 

Służący otworzył drzwi i wykrzyknął: 
- Oh! To pan! Pani oczekuje .pana z niecierpli~ 

wością. 
- Jak się ma wasz pan? - zapytał Duroy. 
- Och! Niedobrze, proszę pana. Długo nie POCIct-

gnie. 
Salon, do którego wszedł młody człowiek, wybity 

był różowym perskim materiałem w niebieski deseń. 
Szerokie i wysokie okno wychodziło na miasto i na 
morze. 

- Do diabła - mruknął Duroy - to bC'.rdzo szy­
kowne jak na wiejski dom. Skąd, do kroćset, oni bio­
rą na to pieniądze? 

Szelest sukni kazał mu się obejrzeć. 
Pani Forestier wyciągnęła do niego obydwie ręce: 
- Jak to miło z pana strony, j:=\k to mił') z pana 

strony, że pan przyjechał! 
I nagle ucałowała go. Potem p'l'zygiąda1' się sobie. 

d. c. n. 
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WAtl\,'E TELEFONY: 
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Dyżury apiek 

·ówki już r Z 
Młodzież łódzko na odbudowę Stolicy 

cz Z ukosa 

Odpowiedź Ersa 

Junacy 2l P. O. "Służba Polsce" w 
Łod.2li. przystąpili w ramach tzw. 
"trzydniówek" do pracy fizycznej 
na terenie naszego mia.sta. 

Odpowiadając na wiele listów 
moich mitlych 1"orespondentów, 

września przy ul. PiotIDkowskl1ej 242, przez trzy dni, ~ u~kane tym wyjaśniam z przyjemnością jak 
gdzie biorą udział w praeach po- sposobem kwoty pIemęzne zostaną wyglądam jaki jest mój stan cy-
rządkowyeh. przekazane na odbudowę Warszawy.. . ' . . 

W 7lWiązJku z odIbudową stolicy Hasło czynu na odbudowę stolicy wllny, Ja1C1e mam upodobanIa 
P · . młodzieżowe hufce p. O. "S. P." w rzuoone zostało w Łoclz1 wśród mło- itd. Ierwszy wy:mal1"SZ po rozpoczęc:1U 
k . ŁodZli. podjęły szereg wbowiąza->1, dzieży przez hufce "S. P." przy Oto'z' . 

ro u s2Jko1!nego na poszozegolne które mają być wykonane we wrze- Gimn. i Liceum Towarzystwa Sale_ Jestem wysoką kobietą, 
miejsca pracy miał charakter bardzo śniu br. Junacy z poszczególnych zj.ańskiego oraz przez młodzież z mierzę I m 40 cm. Brody i wą-
uroczysty. Iło młod7Ji~y przema- , 
wiali przedstawicIele Miejskiej 1 hufców "S. P." postanowUi praco- Panstw. Szkoły TecłmiCZlIlO-przemy- sów nie noszę gdyż moda ta 0fiJ 
Wojewódzkiej Komendy "S. P." o~ .w_a_ć_w_....:tym::--_o_kr_es_1_·e_M.d:_.::.p_ro-::;gT_a_m_ow_o.....:...1 s_l_ow_e..:j:.,._(p::..:.}___________ dawna rm:Tlęla: nllltomioot zapu$l 
raz wy<!hCYWawcy, po czym junaey czam bokobrody, które zarme. 

Inlslejszej nocy dy~ujllo Il.ptek1: udaM się Z transparenrtami przy N -I · k 
Chądzyńska (Piotrkowska 165), Głu- dźwi k ch ~1"': mi' ' owe wozy SI n o.we rzam splatać w warkocze, aby ehowski (Narutowicza 6). KOwalskI! ę a muz,y '"" na eJ~ pracy. 

(Rzgowskg 147). Malczewski (Więc. J-.3- '}'" h j ..... harrnonizowaly z warkoczem 
kowakiego 21) SanIcka (Karoleweka (8) ","u:uą z naJ lClZIl!leJSZYc grup e",. Łód" . '- d . . . t k- ń' 
Stokłowskt (Limanowskiego 80). Barto~ mk>dzież z Państwowej Szkoły Tech otrzyma z Jeszcze w bież.' roku Zlewczęco owlmę ym wo O{ 5,0 
azek (Napiórkowsklego (1). niezno-Przemysłowej, która w licz- wy. Włosy me.rrl siwe, barwy ka-

Teot·-v 
TEATR PA:ŃSTW. Im. ST. JARACZA: 

o godz. 19.15 dramat J. Słowackiego 
"Maria Stuart". - Z chwilą, rozpo_ 
cZ\lcia przedstawienia nikt 116 salę 
nie będzie wPuszczooY. 

TEATR POWSZECHNY - o godz. 19.15 
"Klub KawaJer6w" - Bału~go. 

TEATR LETNI "OSA" (Piotrkow.ska l)ł), 
telefon 272_20. - O god2. 16 i 19.30 -
,,:Krawiec w &a~Uh. 

TEATB ARLEKIN - nleazy;nny. 
TEATB LALEK "PINOKIO" TPD -

o godrl:!!Die 12 - .. Wilk, koza i ko_ 
• 1ęta .... 

J.6DZKI TEAT. ~YDOW8K1 - codz. 
1\1.00 .. W~a was Tajmyr". 

MUZEA MIEJSKIE 

me 650 osób obsadziła na terel!1ie Od dłuższego czasu trwają w stoCZ\ Wozy będą wykonane w ten spo- sztanowatej z odcieniem rudym. 
Łodzi 8 punktów pracy. lVIl:odzież ze ni .gda~skie~ ~race nad W?'konaniem s?b,. ż.e do chwili wyp~sa~enia ich. w Należy wspomnieć o oczach cho 
szkoły tej zatrudniona jest w Z~- :lO wozow sllinikowych, ktore Dyrek- s11mkl będą mogły byc uZ)'\'lane Ja- .• . . , . ' 
kładach Instalacji Elek·trycznych, w cja Tramwań MiejsJcich zamówiła ko wozy doczepne. W miarę uzyska- Claz palę SIę rumzenrem zakJopo 
działach odpowiadających progra- dla potrzeb komun:LkaeyjlIlyeh nasze~ nia siLników będą one wmOlIltOWY- tama: otóż oczy mam rZ'eCZywiś­
moWJi nauki. Jumacy "S. P." zajęci go miasta. Trudności techniczne i wane w te wozy, które tym samym cie wielkie czarne' takież ręce i 
są, również na terenie f...ki Ofiar 10 czasowy brak ~~ażenia powodu- będą :n~gły wykonyWać l)race wo- nańj K a: '. ni dawno brai mi 

ją pewne op.ózmeIlle w wykonaniu z&w s:iln:ikowych. (zs) .5 • r Wlec.e. • 
pełnego zamówienie. mIarę na palto 1 powzedzlaJ, ze 

'. W chwlli obecnej są już na ukoń- takich wymiarów jeszcze nie wi. 
PoradniO PrzeCiwalkoholowo ezeniu prace nad wykonaniem WYSI WI Chopin wska dział: w pasie mam 8S cm, al6 

Starostw Grodzkie Sr6dm1. 'sk dwóch prototypów wozów silruiko- W Mu"'eum Narodowym za to ręce długości półtora metra 
o e:! o- wych Konieczność wykonania przed &. ..,.' 

Łódzkie - Ośrodek ZdroWia - po- przystąpieniem do produkcji zasad- W obecności Prezesa Rady Mm- WIęc ll'1ę to wyroWIlluJe . 
da~ do w'.adomośai., że Poradnda nicz.ej prototypów był~ nie~a, strów J. CyrankiJewicza, ~ Co do moich upodobań, to lu. 
Przeciwalkoholowa, rn:reszcząea sdę g~yZ stocznde przyst~ila dopIero wti.cte~ Rządu, członków jury i u- bię kaszę jaglaną Przybosia bru 

medawno do produkch wozów tram ezestników IV Międzynarodowego. . .' : 
przy al. Piróchnt!ka 11, CZjI'Ilłla j"eSt wajowyeh. Po poprawkach kons·truk Konkursu :Im. Fr. Chopina oraz re- kI łódzkIe, ole] rycynowy, Jazd~ 

Huoum Etnograficzne Plac WolD.Ol!ct 14. cod2Jierutie w god.7Jfinach od 18 do 21. cyjn;Vch wozy--;prototypy będą sta- prezentantów świata rurtystycznego II klasą na urlop do Jeleniej G6. 
(telefon 156_16); nOWlły.wzór dla następnym woz~. odbyło slę. w gmachu Muzeum Na- ry, oparzenie języka gorącym 

lIuoum ProhJi.storyozne - PtAe Wolllo. Zm.-ana trasu 3-ki NajWIększą trudność przedstawla rodowego w Warsza.wie otwarcie l k' . ~. ..... k"'-
'Ol 14 (tel. 139.18) • uzyskaaJie przydziału s:ilndków Po- t Ch hn lcl' m e lem, wy}mow .. nre SZHUr vw 

II S tuk1 w1. Wl k Id. S6 trzeby OdbUd"",nljąeegO si .. kra' J'u, w WYipS d
awy 

op o~s~ .eJ..:....._. z papierosóv!., mOJ'e~o szefa i ko-uoum z - QO owa 01:0 Miejskie Zakłady Komunikacyjne . ;'~...." o czas UII'OCZYS",-",CI .... wat'Ol'll za- 5 
(telefon 182078) w ~ podaj do Wliadomośoi. że p1erwszym .~",","",e War,s:-awy, w brał gios wticemin. Kultury l' Sztu- ty. 

Ilu_oum p:rzyrodnlor.e - Park SlonJdowt- . zI ą h' d ' znacznym stopniu pochł.amają naszą ki, c._ I.. . 
esa (tel. 262.62). - Otwarte codzien_ - .w. z:.?1ą ru z UT'UC omJ.en em !lo- produkcJ'ę _ ...... j dzi ........ -.e. D'""'ek- 011. k&rs.v, który m.. m. poWli~- Lat mam ... e, co to kogo obeho 
DIia prócz poniedzIałków w godz. od weJ lLThlil na Nowe zrotno - z dnJ.em .. "" 1O'U.LJ'ł1U ~~ dział W sta ku Fr Ch 
10.do 18; w czwartki od godz. ló do 125 września rb. od godziny 15, tram cja Tramwai MiejiSkich <%Ylld w tej :" y wa . ezCil .' op~- dzoi? I tek wiek jest przesunięty 
20 d hw1' ta . na me mogła ogrann.czyć SIę do ZblO . • , w nie ziele 1 Święta od gOdz. 10 waje li'IllI,i nr 3 kursować będą na c 11 s rania o uzvskallle przy- 'ó ty ·ętnik k' l o dobre IO lat. Przeclez peWIll'a 

osro~U:7:r..ropng·nndY Sztuki _ Park SieD trasie ulic: Zarzew, ul. Pi~kow- ~~~~:r~:~~ ~~~~~~ ~:iałal kiP~lą~~ za ~~e:;ś~ą .~: moja ,znajoma, bktóra ddav.;alka. mi 
k.i.ewicza (telefon 110-59) - Wystawa ska, Plac W:?1noŚci, ul. 11 ,LlStopa- wozów, które jeszcze w bież. roku Cia, P,? s· ego !\.ompozytora, mUSIała w skorę, gdy y/am Zlec lem, 
art. mai. Janiny MUS7lkietowej z, Kra. da, Al. Un11, ul. Sreb!rzynska do zasila przeciążony tabor łódzk!o sta.c S'lę wystavv:ą problemOWą: obra "jest teraz ode mnie młodsza o I3 
kowa i .art. mal. Aleksandra Bogena klrańca na Nowe Złotno i z powro- zUJ'ącą drOgę Jego twórczośCI oraz 

. - LadZl iem, przestając kursować na odcin- poszczególne etapy rozprzestrzenia- lat. 

"'no 
ADRIA - "świat się Amicje" - o godz. 

14. 16. 18. 20; doz,w. od le.t 10. 
BAŁ·.rl.'K - "Ali Baba I 40 rozbójnik6w" 

Uilm w naturalnych kolorach); godzI_ 
na 13. 15. 17. 19. 21; dozw. od lat 7. 

BAJKA - "Kurhan Małachowski" godz. 
14. 16. 18, 20; doz,w. od lat 14. 

GDYNIA - Program aktualno'ili JuaJ. 
i zagr. Nr 41 - godzina 11, 12, 18, 
16. 17. 18. 19. 20 l <a. 

HEL - dla mlodz.) - "Klatka słoWicza" 
godiz. 14. 16, 118, 20. 

MUZA -
Klno nieczynne s powodu remontu, 

POLONIA - "J\lilcząca barykada." godz. 
16, 18.30. :11; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9.30. 12. 

PBZEDWIOśNIE - "Antoni i Antonina" 
godz. 16. 18. 20; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

ROBOTNIK - ,Cyrk" godz. 14,30. 16,30. 
18.30. 20.30; dQzw. od lat 14. 

BOMA - "Dzieoi s jednego podw6rkll" 
godz. 16 18. 20; dOZiW. od lat 7. 
Poranek godz. II, 11. 

BEKORD - "Delegat floty" dla mlodz. 
godz. 14; "Słońoe wschodzi" - godz. 
16, 18, 20; dozw. od lat 14. 

STYLOWY - "As wywiadu" dla młod~. 
godz. 14; "Za w8JlIli p6jd/ł <inni" -
godz. Hl. 18, 20; d02lw. od ls,t 12. 

SlVIT - "My z Krons70tadtu" godz.14. 
16. 18. 20; dozw. od Jat 14. 

TĘCZA - .,!teJaroy dziadek" - godz. 
14. 16, 18, 20; d021w. od lat 7. 

TATRY - "Sl.arb'· godz. 16, 18. 20; 
dozw. od lat 12. 
Poranek godz. 9. 11. 

W L<lKNIARZ - ,,2elawy dziadek" 
godz. 1719. 21; dozw. od lat 7. 
Pomnek godz. 9. 11. 

WISŁA - "Milcząca barykadll" - godz. 
15.30. 18, 20.30; dQzw. od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11.30. 

WOLNOść - ,.Hany Smith odkrywa 
Amerykę" W polskiej wersjj,. god2. 
16, 18, 20; dozw. od lat 12. 
Poranek godz. 9, 11. 

ZACHĘTA - "Diabelska g<rań" - godz. 
16.30. 18.30, 20.80; doz,w. od lat 7. 
Poranek godz. 9. 11. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
lUNA WZBRONIONY. 

odio 
NIEDZmLA, 25 WnZESNIA 

11.57 Sygnał czasu i h~jnał z Wieży M!.~ 
r1ackiej. 12.004 Poranek symfoniczny mu. 
zyki klasycznej. 13,00 RadIokronIka. 13.10 
Najciekawsze audycje prZYSzłego tygod_ 
nIa. 13.15 "Niedziela na wsi". 14.00 Po. 
gad.anka naukowa. 14.10. "Se<n Małgo_ 
rzatki". 14.30 Koncert polskiej kapeU lu~ 
dowej. 15.00 ,.Wisła swatem". 16.00 Dzien. 
nik popołudniowy. 16.20 "W rocznicę uro 
dun Dymltra Szostakowlcza". 16.45 "No. 
we książki". 17,00 Koncert rozrywkowy. 
18.00 "Pan Tadeusz". 18.20 PieśnI. 18.40 
.. Mel<Xlie świata". 19,00 "Nlefortunny 
konkwl"eJl1t'·. 19.35 "Z życia ZSRR". 20.00 
Koncert. 21.411 Muzylta taneczna. 22.30 
WIadomości sportowe z całej Polski. 22 51l 
WiadC>nlości sportowe. 23,00 Ostatnie wia_ 
domości. 23.10 Muzylta taneczna. 23.50 
Program na dZień następny, hymn. 

Zebrania . i odczyty 
DZIS: 

ku od 11 Listopada do Osiedla Mont WIĘKSZE WYGRA E nia się jego muzykrl. w szerokich ko Co do stanu cywilnego: jestem 
wiłła Mireckliego. B łach społeczeństwa., aż do kultu _ do wyboru _ kawalerem, raz 

W związku z powyższym wszysr::y Chopina w Polsce Ludowej włąez- d'ki ~ ce pannćL 
pOSiadacze abonentów tramwajo- &7 I. O., ER. ł nie". wo ni em, w ow ~'k ' 
wych Ww. "bez przesiadki", którzy Po przemówieniu W1icemm. So- r?zwód.ką J mężatką., o. to wO-
jeździli na trasie Osiedle M. MiIrec- 4 dzień ciąenlenia I ej klasy korskiego, Premier Cyran'kiewiez do- 11. Moze Jednak ktos tl1IbJ1e zech.· 
kiego - Zarzew, a obecme musi.e- konał otwarcia wystawy. ceP . 
liby się na Zarzew przesiadać. wIDnli. Wygrana 500.000 2lł padła n.ą . Piękne pozdrowienia śle 
nd.ezwłocznie dokOll1ać wymiany tych Nil' 99790. Ważne dla administratorów 
że b!!let6w na abonamenty, upraw- ERS. 
ndające do przesiadania się. Wygrane po 100.000 zł padły i właścicieli ni eruchomości 

na Nr Nr 1436 10316 12723 20502 
Bezpłatna wymiana abonamentów 29379 29833 41524 48887. Pond.~ stw.i.erd~~. i'" zna.jdujQ.Oe siJG 

odb"""ać się będ7ie do loońca bieżą na wlolu posesjach miasta fintry blolo_ 

P. S. Aha, lubię też czekolad~, 
ale musi być twarda, czarna, gorz 
ka i w dużych ilościach. ~ . .. W 40000 _. dl giczno utrzymywane Sil, na ogół w bar_ 

cego mies.iąca przy ul. PiolJrkow- ygra.ne po . Lo1 pa y dzo złym stanie. a wypuszC"Z8Jl1e z nich 
slciej 77, pierwsze piętro w godzli- na Nr Nr 52715 61648 75172 śoieki ęIl źle oczyezczane, zatruwając 
nach od 8-15. 88602 91170 98369. powietrze. Zarzlłd Miejsikl w Lod2i -

P. S. Uczciwie dodaję, że w tej 
chwili nie jestem caJkowicie wol­
ny... Proszę poczekać w kolejce­

(ERS) 

Wydział Zdrowia - wydał ulotkę, Z3.wle 
Wygrane po 16.000 zł padły rającą pouczenie o obchod.:eniu się z wy 

Odsłonięcie sztandaru na Nr Nr 4627 4665 6802 9671 żej wymi,eruionymi fjQtrami i odilwaniu 
10512 11938 13294 2S509 30058 ścieków. 

36403 36691 37~47 40331 Ulotkę tę bezpłru!nio otrzymać można 
Dn. 27 bm. o godz. 15 w sali przy 

ul. Wólczańsldej 5, odbędzie sIę 
uroczystość odsłonięC'ia sztandaru 
Komitetu Woj. Sl:rooniotwa Demo­
kratycznego w Łodzi. Uroozystość ta 
połącz()lIl.a będzie z ogó1!nym z-ebra~ 
niem członków stronnictwa. (w) 

34800 ;) . w WydLJlale Zdrowia. ul. PiJOtrkowska 
48948 54497 65284 69216 70302 113. lł.ieI·w~ze p1ętro. ~6j 113. 
75683 75865 7..9332 84654 98344. Zaozna.czyć należy. że admLnństre.rorzy ealr im. St. Jaracze 

na odbudowę Stolicy i właśoklilOle n!'eruchomośeL Bą, odpowie_ 
Wyg!'ane po 8.000 zł padły dz!8Jlnd za llIależyte funkcjonowanie fiL 

na Nr Nr 2793 4079 6777 7166 torów. 

Zebranie AMP-owc -W 
Politechniki 

We wtorelt, 27 Ibm. odbędzie si'ę 
w auU Politechniki Łódzldej o godz. 
19 Walne Zebranie studentów PŁ, 
członków ZAl\'IP i wstępujących na 
uczelnię ZMP.owców. Obecność obo. 
wiązkowa. 

Z 

7381 7643 7814 8428 9149 12394, 
13234 13948 15590 15947 17025 
17232 20443 21303 24799 25394 
26944 27141 29383 31428 32042 
32513 32707 34013 34588 39327 
40063 41641 44340 46824 47091' 
51461 52039 52231 54482 57284\ 
57434 57625 58186 596D2 60351 
60801 61443 61919 62104 62147 
64109 64481 65036 67356 7Q500 ,. 
73155 732i3-1 74402 74577 75587 
75932 78259 81075 87342 875701 
88742 90494 92275 95495 96042 
97270 97961 98088 98860. 

n w 

Z żałobnej karty 
26 bm.. w poniedziałek o godz. 

19.15 odbędzie się specjalne przed. 
stawienie dramatu Juliusza Słowac 
ldego "Maria Stuart" na odbudowę 

Dnia 23 września br. zmarła w Ło- Warszawy w Teatrze im. Stefana 
dzi śp. Zofia 2l Bebenkowskich Opaw Jaracza. 
ska, przeżywszy lat €i5. W dniu tym wolnym od pracy, ja. 

Zmarł.a była 37 I.at nauczycielką ko siódmym dniu w tygodniu bezi:n­
s~koły powszechnej i ~askaT'bila 50- teresownie zgłosili swój udzliał ak­
bie w tym prawie czterdziestoleciu lorzy i pracownicy teatru. Bilety 
znojnej, rzetelnie obywatelskiej pra wcześniej nabywać moŻt.'la w kasie 
cy - wybitne uznanie w najszer- teatru w godz. 10-14 i 16-19, jak 
szych. sferach .miasta, za swoją ofiar I również w Ośrodku Informacji Miej 
ność l nieskazllteln{lśf: w traktowaniu sldej, ul. Piotrkowska Nr 104a w 
zadań zawodowych i społecznych godz. 8-20. 

Z -
pOHlstaje Ozorhowie W związku z rozbudową PZPB, bo 

cznica kolejowa zostanie przedłużo­
na, a na stacji powstanie specjalny 
punkt przeładunkowy 

Początkowo istniał projekt wybll­
dowania dużej wykończalni, zaopa­
trzonej w najnowoczesnejsze urzą· 
dzenia, w Łodzi przy PZFB Nr 3 
później powstała koncepcja postn­
wielllia wykańczalni w Ozorkowie 

stworzenia tam w najbliższych JA­
tach miejscowośoi kuracyjnej). 
Doskonała jakość J obfitość wodY 

",dec)'dc.wały więe obudowip. wvkr'11 
C7.alni w OzorkowitJ. 

• * • 
Dość d1ugo trwały dYSkusje grona Przed wojną w Ozorkowie istnia­
fachowców, Wl'eszcie ten dru.gi prr> ły zakłady włókiennicze składająoo 
jekt zwyciężył. Wykańc7.alnlę otrzy' się z przędzalni. tkalni i wykończaI-
ma Ozorków. ni. Okupant wykończalnię z1ikwido-

Dlaczego? wał Obecn.l.e pracuje tkalnia i przę-
W wykończałni nad~wyczaJ w?żną dzt'.lnia, posiadająca własną niewiel­

rolę odgrywa, jak wiadomo, woda ką siłownię. Tkaniny wyprodukowa-
W Łod~ zakłady włókiennicze ko- ne w Ozorkowie prZyWOZi się do wy 
rzystają z wody wydobywanej Z głę- kończaIn1 łódzki!ch, co pociąga za 
bi ziemi. Nie mają jej w doetatccz- sobą poważne koszty. Z chwilą uru 
nej ilości a prócz tego co je!l[ rów- chomienia wykończalni w Ozorkowie 
nie ważne, woda łódz:ka jest twarda, te dodatkowe obciążenia odpadną. a 
zawiera duży procent zł;'laza, tak. że więc kos~a produkcji ulegną obniż­
zakłady przemysłowe zmUSzo:J.e są ce. 
zmiękczać ją chemicznie. W Ozorko Jak już powiedziałam, wykończa) 
wie natomiast wody jest pod dosta,t nia w Ozorkowie będzie obiektem 
kiem : to dobrej Przede wszys~kjm olbrzymim. Roczna jej przelotność 
do dyspozycji jest woda Bzury, prór.z wruiesie 30 milionów m. Ponieważ 
tego liczne źródła doskonale). mięk~ p1'odukcja roczna tkalni ozorkowsldej 

... 

nak trwał długo. prOjektuje się bo­
wiem również rozbudowę przęr:lzal­
ni i tkalni tak. że po pewnym czasie 
zakłady te będą w stanie wykorzy-
stać całkowit.ą z.dorność produkcyj Rozbudowa PZFB ma w.iellde zna 
ną wykończalni. czcnie dla Ozorkowa. Już teraz w 
Wykończalnia będzie zaopatrzona ::wiązku z budową znalazło zatrud­

w maszyny najnowszego typu i cał nienie 250 robotników budowla~ 
kowicie zmechanizowana. - nych z Ozorkowa i okolic. A w przy 

... * szłości wyknńczal,nia zatrudni oUo 
Budowę wykończalni powie- 700 osób Ponieważ jednnk przę-

rzono przedSiębiorstwu Budowy dzalnia, zarówno jak i tkalnia zosta_ 
ł'undamentów i Montażu Maszyn Od ną rozbuclowane, zakłady bęlą. mo­
dział we Wrocławiu. Wc!:;pne prac'? gły zatrudnić je.szcze kiJka tysięcy 
na terenie rozpo~zęto w kwietniu b. robotników. I tak Ozorków prz<,ioto_ 
T., a w czerwcu za('~~to budowę fun czy się w mi.asto włókl~iar7.V (ibk) 

damentów. Obec'lie konstrul{cje _-------------~-_ 
żelbetonowe Wi1l0SZą się już 
na kilka met'·ów ponad ziemię. C 
Wśród żółknącej zdeleni terenów przy OŚ IJ C Z V, n' f 
ległych do FZPB J;)il"aca wrO. W biu-

- W lokalu kinoteatru "Tęcza ... ul. klej. a nawet ciepłej wody. (Nil 1'YlFlr wyraża się cyfrą 10 mil. :n, \\" i1nrlląt 
Pi:otrkowska 108, o godz. 10 zebranie I g'nesie należy wspomnieć. Iż w zwifj kowym okresie wykończalnia będzie 
spraw=dawcze o " tuacjl w prywa.tnym źr6d l' - bł' ł ó i' i 1-<-ó kł przemyśle i hrundln 7. om6wdeniem za,gad_ /.ku z odkryciem. el woc v rome o s uglwa a r wn ez n e" re za a-

rach mieszczących się w specjalnie 
zmontowanych barakach zainstall) 
wano cały s:lJtab inżynierów I tech_/ 
nik6w na budowie - blisko 250 rt)­
botnik:ów .. 

Jeszcze w tym roku będzie goto­
wa w stanIe surowym. W grudniu 

DLA ODBUDOWY 

WARSZAWY 'j 
nieA chWllli bite~oej, ra.linej '?' Ozorkowie, :iStnieje projeld dy łódzkie. Stan ten nie będzie je d- rozpocznie się montaż maszyn. I 



Teatr Letni ))i1SA« Piotrkowska 94 - teł. 272-70 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i święta o godz. 
16 i 19,30 pełna humoru i dowcipu komedia muzyczna 

P. Armonta i L. Marchanda 

VI ZAMKU« 
z udziałem całego zespołu. .Kasa czynna od godz. 10 

ŁODZKIE ZAKŁADV 

PRZEMYSŁ ODZ!EŻOWEGÓ 
W ŁODZI, UL, Dr, STERLINGA 26 

ZATRUDNIĄ: 

1 KIEltOWNIKA WYDZIAŁU STATYSTYCZNEGO 
1 IEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI 

CENTRALNE BIURO TECHNICZNt; 
PRZY ZARZADZIE CENTRALNYM 
TECHNICZNEj OBSŁUGI ROLNICTWA 
Łódź, ul. Nowotki 73 ZATRUDNI od zaraz: 

1. INZYNffiRÓW MECHANIKÓW 
2. INZYNIERA TECHNOLOGA-MATERIAŁOWCA 
3. STARSZEGO TECHNIKA 
4. ItONSTRUKTORÓW 
5. KONTROLERÓW rysunków technicznych. 

ZgłoszenJi.a z podaniem i życiorysem należy kierować 
do Wydzli.ału Perscm.alnego C. B. T. (k 1364) 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w ŁodzJi - Wydział Handlu - wzywa 
w$Zystk<ie zakłady praey, które nie otrzymały jeszcze bonów 
tłuSZC7JC>wych i kuponów kOlntrolnych na mięso na miesiąc 
paźdz1i.ernik, do niezwłocznego pobrania tychże w odnośnych 
Starostwach Grodzkich, ponieważ W przyszłym tygodniu 
spxzedaż mięsa i wędlin odbywać się będzie już na cekinie 
bonów i kuponów z miesiąca paźdznern:k:a rb. 

PA:t\lSTWOvVY TEATR POWSZECHNY 
______ -"'ll::.-:l;:.;:is:.:..·toy~~a 21 - t,:!, ._15~36 ______ _ 

od 24.9. br. codziennie o godz. 19,15 w z n o w i e n i e 

"KLUB KAWAlEROW" 
z udzli.ałem Ireny Grywińskiej, Karola Adwentowicza 

i Adolfa Dymszy. 
Kasa czynna od 10-14 Lgd 16. 

P.P .8. "HYDROT .E~ " ODDZIAŁ1 
inżynieryjny 

ZATRUDNI przy robotach zit>""mycb w Parku 1 Maja 

1 TECH UU\ 
1 MAJSTRA 
'WOŹNiCÓW oraz 300 robołnfków 

Zgłoszen:a: Łódź, ul. Wirowa 6/8. Wynagcoclzenie wg 
Zbiorowej Umowy Budowlanej. (9401 s) 2 REFEREN';l'Ó\\I clo WYDZ. PRACY i PŁACY 

1 PRACOWNIKA do WYDZ. PLANOWANIA 
2 KALKULATORÓW MECHANIKÓW 

Łódź, dnJia 24 Wlt'Ześnia 1949 r. 

------------------------------~-----
2 STARSZYCH KONSTRUKTORÓW-MECHANIKÓW 
2 MAGAZYNIERÓW 
2 KSIĘGOWYCH WYKWALIFIKOWANYCH. 

Oferty wraz z żyCiorysem., należy składać do Dma.ły 
Personalnego. (k 1474) 

--------------- POTRZEBNA kobd.eta umiejąca 
LEKARZE I szyć na maszynie. Andrzeja 14, 

warsztat. (9714!p) 
Dr KUDREWICZ - specJalista: 
weneryczne, >'.kórne Q-lO 4-7 POMOCNICA domowa potrzebna. 

(ll/Z) ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

POKOJ z kuchnią i dwa pokoje z 
kuchnię w śródmoeściu z wygOdami 
zamienię na takie-.i: 4-pokojowe. 
Oferty pod "Ewa" do "Dtiennika 
l'JOOzkiego". (96-95p) 

SPRZEDAM "Zundapp" 500 Spe_ 
cjal 'KS-górny z wózkiem . Stan b. 
dobry. Wiadomość tel. 170.3'2. 

OKAZYJNIE sprzedam motocykl 
z koszem BMW "Sah,na", Kaplicz­
na 34 (Chojny). (9577p) POSZUKUJĘ lokalu Około 70 m 

kw. w rejonie P1aC'U WolnoścJ, 
woda i światło pożądane. Zgłosić WOZKI DZIECIĘCE W wiel'kim 
natychmiast Zgjerska 7 Pacho. wyborze, Piotrkowska 91. 
sklep pa.pierniczy. (k1630) 

KUPNO I SPRZEDA2 

CENTRALA ROLNICZA 
SPÓŁDZffiLNI ,}S A M O P O M O C C fi Ł O P S K AC< 
Oddział Okręgowy w Łodzi - ZATRUDNI od zaraz -

IniynBera ~ub Tecl1nika 
ze znajomością maszyn rOlniczych. 

OfeTty z żYciorysem należy składać w Dziale Kadr 
Łódź, ul. Próchnika Nr 1 - III p. p ok. 313. (k 1619) 

Piotrl~ciwska 106 (k 112; I Referencje, 6 Sierpnia 22 m. 25. 
PIÓRA WIECZNE kupujemy na_ 

Dr KARPOWSKI Zakład rentge_ PO'.rRZEBNY ~e"jalista na repe_ ~..:.t pOI:~:'::~:.~INA 6=-.. ' Z N A. Pl Y :~Z~DADYnOJE"'''''''''' POLECAMY '1 !~?LSE~r()NPaIDl26·llętać_08· ,,""ARM"" 
nologiczny, Narutowicza 56 po- rację maszyn do liczenia. Siła r.fl n' " .... ,... ZAUIE"~ME fi" -" II: S- C II ... =" \ID' Ił 
wrócił. (k1425) ko fachowa. Zgłoszenia "Sława" MEBJ"E dJuży wybór - ceny przy. I~II tI~r'll "" &. ~ ~!. ' 'larsztaty Bepcracyjne Ma_ 

Południowa 78. (971"") stępne - wyrób Własny, Kiliń_ l'lI1łPICERSKO MEBLOWY . SZ". n BOUl'owych - Łódź, ul. 

STOŁOWY pokój nowoczesny w 
dobry;m gatunkU sprzedam okazyj 
T,ie. Wiad.: Bandurskiego 12, m. 17 
(3-4). (9681p) 

~"oc N l n 7 ) 11. do samochodów i motocyklI. .• 
~:ór!l~~U!~1~;c~e ~~~ja~: rOTRZEBNA pracow:ruica domowa 'ego r ~. (la05 Tadeusza pawe:ZYka.-obeCme Spółdzi~ln.i ... Pr2.r.y "Samochód" i ~:;~;s;i~ro~~ w!a:i::~ 
Nar'ltow.cza 2 (k113) Roosevelta 2, m. 14. GOdz. ~7. FOTO i KINO apara,ty, powlęk- Kilińskiego 145, tel. 155_31 L6dź, ul. M. Nowotlti 69 I stemów najszybciej i najtaniej. 
______________ sza.nild., sprzęt fotograficzny ku_ poleca TAPCZANY, FOTELE (PomoTSlm). Tel. 175_34 'j' prny warS'Łta.tach czynne C8Iły 
Dr WIELICZA]I.'SK; choroby we. POTRZEBNA siła fachowa do puje FotOtechr>lka. L6dź. Piotr. oraz MEBLE komplety i po_ (dawniej' KuZIIleclcil) (9407 5) d'lilel1 Pogotowie Techniczne 
wnętrZlIle spec. płuc (~l'uźli<;il) l ser SpółdZielni mogą"a wyuczać ręcz _1,.O.W .. S.ka __ 8.1 __________ •• "-.... j.ed_yń_cz.eu._K_n .. p .. n.o_-__ zlt.truIa_·.n .. a ... _" "'---------------\'. tel. 260_08 u.suwające 'WS!l:elkie 
ca. Piotrkowska 152-3 \lt1znowl! nega wyrobu firanek, kap Wyna_ .. - uszkod'lienta 1'I'l>Il&y\ll biurowych 

nić 1(,2_79. ('kl63l) l E Ci ARK I "Norton" 11/2 metr. dl. lub metr da=ską gabinetową, Dowborczy- my uS21kouzone nie kompletne 
Dr LENC2'EW SKI sp"cJal1sta ChD kupię. Oferty pod "Tokarnia" do k6w 28, m. 48. maszyny do pisania. i li~enia 
rób Kobiecych ~kuszerU . Piotr· POTRZEBNA pomocnica domow~. GWARAN1'OWANE WYROB~ Dziennika L6dzkiego. (964~) oraz części wsrystklich syste_ 

I 

przyjęcia godz. 15-17 grodzenie według umowy. Dzwo_ TOKARNIĘ w dobrym stanie OKAZYJNm S>przedarn maszynę l na miJejscu. Uwaga: Kupuje_ 

k.owska 56. onyimuie 8-10 3-7 Wschodnia 55, m. 9. (k1632) mów. (k 1589) 
a __ --... ----- .- ZŁOTE - SREBRNE SPRZEDAM futerko brązowe bag NSU 500 cm, w dobr ym stanie :". _____________ ..: 

OAB. UEN1"k':::,;'k'Y VZ,N Hl; !{ASJI!~nKI angażuje Powszechny SPRZEDA:/: _ KOPNO dady. Strzelców Kaniowskich 37-2 sprzedam, Andrzeja 4, garaż. 
~ m __ ~ D0ffi Towarowy. Zg'loszenia do od 16. (sa97;;) 

DENTYSTc\ Wodnirki Stani słaW Ylydzialu Personalnego PDT w OMEG." - PIOTRKOWSKA 4. 
SpecjalnoŚĆ: korony, ffiuSt.l(! por. Łodzi, Piotrkowska 60/&2. ,."..,.",.,..,........~___ (k .... ;:.~~ OKAZJA. 
celanowe - Andrzeja li Telelon' s;przedania. 
Nr 154.12 lit U8) I SPRZEDAM: tanio maszynę slup- PRACOW:'HA KOZUSZKOW pole. ski ego 146, 

l-:ową· Singer i motocykl marki ca kożuszki. błamy bara·nkowe godz. 3-5. 
LEKARZ Dentysta Piotrowska Ga HSU 200 cm, Łódź, Nowozarze\" _ przyjmuje obstalunki oraz rep e­
brie1a powróciła. Narut owicza 5( sl(a 1. SlcJep . (k63ł) racje . .Aflracza 13. (k380) 

tel. 171_16. (~ POMOCNICA domowa samodziel-
POSZVlUWA.NIE PRAC'\' na potrze'bna , P iotrkowska 33, 

WIECZNE PIORA. TAPETY pole· 
ca Maria Chaj'Il PlOtrkowska 118. 

TAKSOWKĘ z licznikiem sprze-
~~go':~Ir;;f.01~ro~ dam, Kilińskiego 73/18. (97np) 

I wejście, codziennie 
(965&p) SAl\'IOCHOn Fiat 500, dwuosobo_ 

wy sprzedam, stan dobry. KilLil1-
skiego 32, warsztat samochodowy. 

R01JNE 

BIŁ Al ffńH I" 
i S K Ó R y FUTERKOWE 

naj!toL:ystniejsze źródło 
zakupu 

165 Piotrkowska 165 
ROSYJSKIEGO udziela d yplomo _ 
wana nauczycielka, Wólczańska 
Nr 37-1, od 4-6. (9737'0) 

m. 62, lewy dzwonek. (1(158") ____ ....... __ = ____ .;..._.;" WAGI kupno - sprzedaż - na_ 

N A U K A prawa - stemplowanie. wypoży­I ~ ~!:~j J P~sta~i~Z~cl~d ~~ I 
gannistrzowskL Wieckowskie_ 
go (śródmiejslm) 6. (k 129(» PRACOWNIA krawiecka przyjmu_ ~ =--------------..: je wszellkie .poprawki Piotrkow. Kupno ZŁOTA 

PRZYJMĘ pracę, znam dobrze ję­
zyk rosyjSki, stenografię i pisz'ę na 
maszynie w ty.m języlku. Oferty d o 
~ziennika Łódzkiego pod " SG". 

~OFIAROW AN tE 

KROJU nowocze;;nego, modelowa. 
nia, szycia ubrań damskic'h, dzie. 
cięcych, bieliźniarstwa, gorseciar_ 
stwa wyuczają Dwuletnie Roczne, 
Półroczne Kumy IPR, Próchnika 
Nr 25. 

czanie nlemoVllęcych. Piotrkow_ 
sl,a 9. (k324) 

SBIłItŻE:tłJSTDO 
NIE BĘDZIE CI CIEMREM 
gdy zakupisz 

OBRJf4CZ/H.I 

RASZELMASZYNĘ na chO<l!zie ska 59, poprzec7r.a Oficyna Wojcie 
s:przedam okazyjnie. Wiadomość chowsl<i. (k 632) 
,,'rrlcot" Sw. Stanisława 2, tele_ ----------------­
fon 2<)9-32. FOTOGRAFIE na.grobkowe WiecZ_ 

l
notrwale. "Elchafilm", Warsza.wa, 

----------- Marszałkowska 108. Lnformujemy 
SPRZEDAM maszynę do szycia, listownie. (k3-15) 

i zamiana 

B I ŻUTERII 
-::-

gabinetową, Dowberezyków oW, 
m. 11. NIE ł:APOl\UNAJI t.e naj'eplej PRa(nVlHt~ JUBILERSKA 

PRZ.-\DKA do przędzenia welny 
angorowej potrzebna. Nawrot 87 
(tkalnia) od 9-15. (9671>0) 

KURSY Stowarzyszem.!a Stenogra­
fów, Piotrkowska 83 - za.~y na 
stenografię, księgowość korespon_ 
dencję, maszynopisanie - grupy 
początkowe. wyższe. (k1369) 

W sklepie pod ZEGAREM 

III. 'Ił Li§l!opodo .3 

odnoWISZ kapeilóSz w F-mie "No_ 
WOŚć" Stalina 21). tel. 15U;5. (k '179) Bolesłow DłTBERNER SPRZEDAM stołowy pOkÓj arzec,1 

oraz sypialnię jasną. Zeromskie_ I'RZEDSTAWICIELSTWO dodatko l N N 2 
REPASACZKA do elektrycznego 
pOdnoszenia oczek potrzebna. Szo. 
linowa, Piotrkowska 30. (k147G) 

DOMY, wlUe, kolonie, place, 10_ go 37, m. 2, 17-20. (9600p) we wytwórni obojętnej branży U • awrot r 
kale spółdzielcze poleca "po. przyjmie ru.tynowany. Poważne re ;==============~ 

SLUSARZE narzędziowi, maszyno 
wi pOSZUkiwani. Zgloszenia "Cy­
klop", ul. Próchnika 16. 

POTRZEBNY inteligentny chlopiec 
do nauki. krawiectwa damskieg~. 
pierwszenstwo mają z początkaml. 
Piotrkowska 189, m. 2. (9704~) 

KURSY Administracyjno Handlo· 
we, PlOtrkowska 125, obecnie WóL 
czafuka 23, róg Legionów przyj_ 
mUją zapisy na Kursy Admmistra 
cyjno Handlowe i Księgowości co· 
dziennie godz. 17-19. (9571p) 

KURSY Stenografii, Maszynopis:l_ 
nia, Księgowości Stowarzyszenia 
Stenografów_Maszy.nistek. Zapis;r: 
KiliIiskiego 50. (9UM?) 

LOB.ALE WYKWALIFIKOWANA pomocnica 
domowa z referencjami potrzebna . 
Gdańska 106·17. (9710p) ZAMIENIĘ pokój, kuchnia, cen 

POTRZEBNE Zdolne panienki n1 
dziurkarkę l mere'Żkarkę. Pracow­
nia 11 Listopada 37. front. 

trum Zgierz na pokÓj Łódź. Dzwo 
nić do czwartej 172-79. (fr526p 

wiernik", Warszawa, Jerozolim_ BMW 350 do sprzedama 11 Listopa ferencje. Odwiedzam większe 0_ 
skie 11. m . 5. • (k 646) da 3U, m. 5 . (9007'p) środki w ca~ym ~aju:. - Oferty 

MEBLI!: _ sPJ:iec:az, zamÓW1Em.la ' Ir-C~"III~.ł.J""'.~"'-"'~·"-"'-d.a-.n.a.s.a .... 1 "Dzlennik Łódz1d ,,13. 
zamia:ny - Łódź Piotrkowska 275, ROBIĘ tanio samodziały z powie-
tel. 145-13. (k71) przyjmuje do drukowania lzonej wełny, Piotrkowska 223, m. 8 

M. GALPERN 
BRYCZESY zanim kup1SZ - obe). Lódź, ul. 11 Listopada 17 TKALNIA kortowa prZyjmie 1'0_ 
rzyj u Wojciechowsk.;ego, Piotr_ w podwórzu. 'k 1521) betę zarobkową. Informacja tele_ 
k_o_w_ska li9 poprzeczna oficyna. I'UPUJĘ maszyny druk.arskie. _ fon 179-44. (9700p) 

POKOSTY: lniany (malarski>, po. Oferty "w dobrym stanie" do 
dlogowy, sztuczny poleca Wy_ Dziennika Łódzkiego. (9600p) 
twórnla Chemiczna "ULTRON", 
Łódź, Południowa 78, teI. 138_19. SPRZEDAM plac na Stokach kolo 

WEŁPJĘ Włos końsld, 
ni Odpadki wełny 

kupuje »BOLGO« 

kościoła. Tel. 224_10. (94OI>s) 

STREPTOMYCYNĘ sprzedam, Sa­
lww, Południowa Hl-1 (front III p.) 

ZAGINĄŁ pies czarny, sierść krę 
eona, biała kamizelka, końce łap 
białe. Wskazać lub Odprowadzić, 
za nagrodą. Plac Dąbrows'ltiego 2, 
m.7. 

GvURO OGŁDSZ(~ KULTURALNA, samotna poszUik'U 
POTRZEBNA pracownica do go_ je pokoju , cena ol>ojętna. Oferty 
spOdarstwa wiejskiego, Łódź, Na. pod "Kulturalna" Piotrkowska 96. 

FOTOGRAFIE nagrobkowe. Ter_ 
POKOJ z wygodami zamie'Ilię na Rzgowska 14 min wykonania 7 dni. "Fotocer.a_ 
dwa pokoje:z. kuchnią. KosztyIL----...;;--------~ mika", Warszawa, Silwrskiego 33. 
zwrócę. Oferty "LiI." Dz. Łódzki. GLEJTĘ ołowianą kupimy. Wjad:). InfonnU(jemy listownie. 

wrot Nr 13, m. 2. (9709p) 

CENTRALA Handlowa Przemysłu 
Elektrotechni<'.znego zatrudni n3._ mość tel. 138_19. (kJ4n) 

Sp61dzlelnł Wydawnl""eJ 

.C'~Y'l'ELNlK. 
ZAŁATWIA ZLECENIA 
SZYBKO i SPRAWNIE 

tyc:hmiast re.ferenta inwestycji. LOKAL 7 x 5 m nadający slJ~ na 
Zgłoszerua w .Oddz. Personalnym pracownię, róg Piotrh:ows kiej i 
gOdz. &-11. PlOtrkowska 1~.1 Jaracza odstąpię. Tel. 260_32. 

WI E 11 fi N E P I i\ D l'ti 3 POKOJE, kuchnia wygody -U lJ U Uli śrćdmieście zamienię na pOdobne 
mniejsze . Tel. 190_90. , (9703,,) 

SYPIALNIE, garderObY pojedyn_ SAMOCHOn Mercedes Kabriolet 
cze sprzedaje zakIad stolarski J2.- sprzedam, Gdańska 76, m. 16. 

naczek, Gdańska 38 . (k1478) SPRZEDA Z artykill:ów tkackich. 

SREBRO kupuję każdej postaC'i. M. Stankiewicz, ul. Stalina 31, 
Legionów 6 w podwórzu, Born_ Łódź. (9702p) 

Punkty pn:yjmowa.n.ia olrłosze:6 : 

,,\ .. Sl\A tl6, 
Slctep Pomocoy Szkolnych 

EtNĘ OWCZĄ 
POTN4 I PRAN4, SKUPUJE 

po najwyższych 

firma 
cenach 

"WEŁNOSKUP« 
L ó D Z, ul, NAWROT Nr 17. 

(K. 359) 

WYDAWCA: 
f;;półd%. Wyd. ,Oświat. "Czytelnik", 
Redakcja ! Admini.stracja: l..ódt. 
Piotrlwwska 96, tel. 209.02, :.1.07.18, 
204.75; Dział Miejskl 217.82; Dział 

Sportowy 208.95; Dział Ogłosze:d 

123-33. DzIał Prenumerat 180-74.. 

I 
RedukCja rękopisów nie zwraca, 
za treŚĆ 1 terminy ogłoszeń nia 
bierze odpowiedzialności. 

SPRZEDAZ-liUPNO-Wszelkie 
NAPRAWY sol[dnie - szybl<o 
IV Sklepie Pomocy Szl<oln~'ch 
Lódź, ul. PIOTRKOWSKA ~G 

::.ztajn. (9394s) 

I 
WILLĘ skanalizowaną wydzierżA- SPRZEDAM samochód OSObowy 
wię b'isko dworca w Kolumnie. KUPIĘ krzyżówkę oraz sc:hlauch \ "Mercedes" Kabriole~, .niedrogo, 
Wiad()mość Próchnika 7, Sklep I masz~nę· Tel. 167-69 w dm pow_ Coraz. sllruk "Opel_Ol1mpla" Sko-
e:ektrotechniczny (k:1628) szednle od 9-16. (96641c.» rupkl 3. 

f'IH,OWSI{A 53, 
Ksiegarma "Czytelzuka' 

PlOTRKO\VSKA 198, I 
(Rozdzielnia Gazet). -----:;-

Redaktor naczelny: 
ANATOL MIKUŁKO 

• 

Stallesfort zwołał dzicnnilml"zy i powil'_ 
dział: - Dolaria .jest zagrożona. Przygoto. 
wuje się Zbl'o~ina napaść na nas. l\Iu5ilny si~ 
zbrol:e... zbroić... zbroić ... 

Szybko odr,rawil dziennikarzy, bo zauwa_ 
żył, że pOI'het, który wisiał na lnzeci wle.g_ 
lej ścianie. zami<;!nil się w I"'l'~ret Krupl<i. 

• DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 264 (1528) 

t 

DO CZ.-TIIN'fI JHI"'SLI 

Glowa nabl'ała życia. a rysy Agapita ułożyły lich czterech - prawdziwy Kt'npka przecież 
ię do ironicznego uśmiechn. pl'Zebywa teraz w Paryżu ... Tylko nie zwa_ 
- żeby tylltO nf:e zwariować !" - powie.. riować ! - powtórzył sobie, wzdycha,ją'"' 

lzilal StallcsfOl'>t sam do siebie, gdy pmybyl cieżko. 
do l,lubu miliarderów. a wciąż z I<ażdegu Prezes klubu mM.iarderów KuckfeUer, wr~ 
:,ą,t.a Itroczyla ku niemu postać Krupki. - czyI Stallesfortowi czek na 100 tysięcy do_ 
Wiom przecież - powie:I7Iał sobie - że larów. - Dobrze pan pl·acu.ie, mister mini_ 
lil'Upka jest tylko jeden. a tu. znajduje się ster ..• Ten kawał " groźbą. nal'? tlu nR Dola. 

Odbito W Prok, Nr , Sl!. Wy.d .• Ośw ... C;/;ytelnik" z..Odź. ul. ~ki Nr:' 

rię jest pierwszorzędny. Rzą,d zamówił .IUZ 
• 11 nas dodatl:owe samoloty, armaty i atomy ... 

Zarabiamy nieźle. t pan, mister minis{pl', 
zarobi nieźle. 1'ylko oczekuj~. że za miesiąc 
- tu. Kucldeller spojrzał na zegarek - to 
znallzy 1 lisoopada o godzinio 23, 25 minnt, 
11 sekund dostarczy nam pan piotn maszyny 
do czyt:mia myśJi. 

D-06218 
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NURI ANNAKŁYCZ i ATA-SALlCH 

w MOIM KRA J U:' .. 
(Przyśpiewy ludowych szachirów Turkmenii *) 

Nuri: 

Ata: 

U nas od wschodu przełęcze i tumie, 
A jak tam w kraju twym, mój bracie Ata? 
U nas dni pełne naj'czystszej radości, 
A jak tam w kraju twym, mój bracie Ata? 

W kraju mym, Nuri, staTcy, dzieci małe 
Mogą twój list odczytać, nawet biegle 
O biał~ złocie zapewne słyszałeś. 
To złoto, bracie, rośnie w moim kraju. 

Nu:m: 

Ata: 

Jak czysty szejtan huczy Tadźen chyży 
W kraju mym, Ata. Krew w tobie zakipi, 
Gdy się ku brzegom tej rzeki przybliżysz. 
A jak tam w kraju twym, mój bracie Ata? 

Murgab tu płynie, Tadżena brat starszy. 
Bajeczny zapach szlą kwieciste sady. 
"Helinbarmaku" lśniące winogrady 
Wspaniałe płody wydają w mym kraju. 

Num: 

Ata: 

Rosną spółdzielnie. Na dolinach stada 
Tłuste i liczne. Oddawna zapomniał 
Lud mój tych czasów, gdy od głodu padał, 
A jak jest w kraju twym, mój bracie Ata? 

I nasz dobytek rośnie, zas młódź nasza 
Do walki serce ma i m.ozół Mary 
Ognistych ' chłopców naszych nie odstrasza, 
A innej troski nie masz w moim kraju. 

W FABRYCE uBATA" 

Foto Arch. "Dz. Ł." 

Tak wygląda hala cholewkarska w czechosłowackiej fa· 
bryce obuwia "Bata" w Gottwaldowie. Pracę wykonywa 

się systemem taśmowym. 

Nuri: 

Ata: 

W złociste ziarno śpichrze się bogacą 
I nowy łan niedługo już zetniemy 
I front i kraj kannimy naszą pracą, 
A jak tam w twoim kraju, bracie Ata? 

Aby maczugi: cios był niezawodny, 
Aby przepadli obcy napastnicy, 
Spółdzielcze stajnie chowają w mym kraju 

' Rącze wiemchowce dla naszej konnicy. 

Nuri: 

Ata: 

Od setki krów przY'rasta setka cieląt, 
Od owiec sta - dwie setki jagniąt tłustych. 
A ileż świń i ptactwa jakże wiele, 
A jak tam w twoim kraju, bracie Ata? 

C~nia złych trosk nie znają nasze lica 
Bogactwo kraju rośnie dniem i nocą: 
Kunżut, dżugara, jęczmień i pszenica _ 
I chleb, i jedwab, i miód w moim kraju. 

Nuft: 

Ata: 

Zręć7ruejszych mistrzyń niźli nasze zony 
Nie znajdziesz nigdzie i żołnierz im. ufa, 
Gdy wraca z wojny, sad zastaje w kwiatach, 
A jak jest w_ kraju twym, mól ~acie Ata? 

<?dy MiuTh,i Bajram W'r~cał ~. n~sz bohater -
Ordery trzy przesławne wiózł do domu -

- . Ziele!lią wieś przybrała jego chatę. 

Atr. 

Nuri: 

Ata: 

Nuń: 

Ata: 

Umieją " czcić- walecznych w moim kraju. 

• • • 

DO$tojne żony mężów godnych chwały 
Ojczyźnie naszej wszystek trud oddały, 
Czy dzień, czy noc dla wojska sukna tkają. 
Sprawnie się tka i szyje w moim kraju. 

Nasi synowie nlężniejsi niż lwy srogie, 
Przeciw tysiącom jak w pląsidą w ogień. 
Na cześć ich wiersz bym co dzień nowy splatał, 
A jak jest w kraju twym, mój bracie Ata? 

Kurban Durdy - ojczystych stepów orzeł, 
Berdymurad, którego nic nie zmoże 
I Kłycznija,z - niemieckie tępićl bestie. 
Waleciny lud wyrasta w moim kraju. 

Jak jedwab trawa lśni w porannym stroju, 
Ruszają stada z gór do wodopoju. 
Ten wiersz noc całą Nuri w ogniach tworzył. 
A jak jest w kraju twym, mój bracie Ata? 

Jeśliś na SZOl'tep drogi nie zagmatwał 
Agę-Salicha odnajdziesz dość łatwo. 
Mój bracie Nuri, jest bowiem w zwyczaju 
Natchnione pieśni cenić w moim kraju. 

(Z amtologU>D .. Poer.ija TurlamenłV' '- Mo. 
skwa 1945 r.) 

Przełożył T. Chróścielewski 
., poetów ludowych. 

Jest to dwugłos poetycki dwócl1 wy-bitnych iJ cetlJionych poetów d:msiejszej Turk. 
menili. Reprerentuj'ł oni dwie sąsiednrle kraj,ny etnogra.ficzne tej egzotYC'Mlej repu. 
blikrl radzieckiej. Styl i kompozycja - styli.zowane wg. kanonów ludowych tu11nie, 
jów poet;vck~ - arcbai=y zwyczaj pół..azjatyoki.m sz.czep6w:. 

Gaudeamus Igitur ... 
Już od roku radiosłuchacze często 

słyszą przyjemny sygnał, opar~y ~a: 
motywlie starej pieśni akademiCkieJ 
"Gaudeamus igitur". Sygnał ten po­
przedza wykłady Wszechnicy Radio­
wej, 

Warto zainteresować się tą orygi­
nalną uczelnią, która nie ma ani 
własnego gmachu, am sal wykładO­
wych, am pulpitów, lecz może funk 
cjonować w każdej świetlicy fabrycz 
nej czy wiejSkiej, w każdym prywat 
nym mieszkaniu. Jedno przekręce­
nie gałki - i student może słuchać 
wykładu, leżąc np. na tapczalllie, lub ... 
mocząc nogi, co było by trudne do 
zrealizowania na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, czy Warszawskim. 

Polska Wszechnica Radiowa jest 
pierwszą i dotychczas JEDYNĄ TE­
GO TYPU UCZELNIĄ NA SWIE­
ClE. Jej wykłady na falach eteru do 
cierają do słuchacz-y we wszystkich 
zakątkach Polski, do najbardziej za­
padłych wiosek i miasteczek. Nic 
więc dziwnego, że cieszy się ona wiei 
kim powodzeniem. W ubiegłym roku 
akademickim miała około 8 tysięcy 
formalnie zapisanych słuchaczy li wie 
le tysięcy innych, którzy nie spełnili 
tej formalności. Rekrutowali się oni 
spośród najrozmairtszych zawodów -
bYli to nauczyciele, młodzież robotni 
cza i chłopSka, młodzież kończąca. 
szkoły średntie, a nawet studenci in­
nych uczelni akademickich. 

W obecnym roku Wszechnica Ra­
diowa uruchamia dwa kursy. Pierw­
lny - dla nowowstępujących (a wła­
ściwie nowosluchających), drugi zaś 
dla tych, którzy przesłuchali już rok 
pierwszy, lub są odpowiednio zaawa·n 
sowani w nauce. Wszechnica jest 
uczelnią dwuletnią. Wykłady I roku 
obejmują przyrodę ożywioną i nie­
ożywioną, pOdstawy ekonomii poli­
tycznej, histol'ię Polski, naukę o Pol­
sce i geografię Polski oraz rozwój 
społeczny ludzkości, zaś wykłady fi 
roku - przyrodnicze podstawy po­
glądu na świat, historię ruchów ro· 
botniczych, historię literatury i kul­
tury polskiej, naukę o świecie i geo­
grafię gospOdarczą świata oraz teo­
rię materializmu dialektycznego i hi 
storycznego. 

Jak odbywa się nauka na Wszech­
nicy Radiowej? 
Wykłady nadawane są w godzi­

na-ch wieczornych i powtarzane ra­
no. Wkrótce po wykładme słuchacze 
otrzymują pocztą skrypt, a w tygo­
dniku "Radio i Swiat" znajdują ma­
teriał uzupełniający w postaci map, 
wykresów itp. Prócz wykładów nada 
wane są repetytoria, które ułatwiają 
naukę mniej zaawansowanym. Słu­
chacze nadsyjają prace piśmienne na. 
zadane im ematy, a pod koniec ro­
ku przystępują do egzaminów. 

Wstęp na tę uczelnię jest znacznie 
łMwiejszy, niż na każdą inną. Wy­
starczy po ostu wypehtić specjalną 
kartę, ktQra kGlportowana jest przez 
referaty oświatowe organizacji spo­
łecznych i przesłać ją do najbliższej 
placówki Wszechnicy Radiowej, znaj 
dującej się w każdym mieście wOje­
wódzkim przy rozgłośni lub radio­
wężle. 

sdl. 

"L I T E RA TU RA 
RADZIECI<An 

Radzieckie wydawnictwo "So_ 
wietskij Pisatiel" przystąpiło do wy­
dawania polskiej mutacji znanego 
miesięcznika "Literatura Radziecka". 
Dotychczas miesięcznik ten ukazy­
wał się w językach: francuskim, an­
gielskim, niemieckim i hiszpań. 
skim. 

Dotychczas ukazały się w języku 
polskim dwa zeszyty tego miesięcz­
nika. Zawartość ich wskazuje n.a po­
ważny charakter wydawnictwa. Sto­
sunkowo duża obj·ętoŚć zeszytów (do 
200 str.onic druku dużego fonnatu) 
pozwala na zamieszczanie w nich 
całości utworów pisarzy radl'!ieckich. 
W pierwszym zeszycie dział ten re_ 
prezentuje opowiadanie estońskiego 
pisarza Hansa Leberekhta: "Swia­
tła w Kaorru", w którym autor opi. 
suje przemiany w życiu rolników 
estońskich, jakie nastąpiły w okre­
sie władzy radzieckiej w .związku 1) 

organizacją pierwszych gospodarstw 
zespołowych. W drugim zeszycie pr'i 
zę reprezentują świetne artykuły 
Gorkiego: "W Ameryce" (Odpo_ 
wiedź na ankietę dziennika amery­
kańskiego, Miasto Zółtego Diabła. 
Jeden 2J królów republiki, Kapłan 
moralności i Królestwo nudy). Znaj· 
dujemy tutaj także ostatnią sztukę 
A. Sofronowa "Moskiewski charak_ 
ter". 
Krytykę reprezentują w pierw­

szym zeszycie artykuły E. Surlmwa 
(pam~l~ty M. Gorkiego o Ameryce), 
I. Anisunowa (RoZ'kwit nowej litera. 
tury polSkiej) oraz S. Szmerała (Zy­
cie l:iterackie Czechosłowacji). W 
drugim zeszycie znajdujemy arty_ 
kuły krytyczne W. Jermiłowa (o no­
wościach radzieckiej prozy powie· 
ściowej), D. Błagoja ("Radiszczew o 
przyszłości Rosji") i A. MalurGwcj 
("Droga i poszukiwania twórcze 
Goethego"). Mar, 



Wspomnienia polskiego marynarza z "Morski Woli" 
tówek, prospektów i "Pamiątek 
z Istambułu", ale ki-óre, o dziwo, 
z tyłu posiadały niedyskretny na­
pis: "Made in Czechoslovakia". 

Krakowakie ciżemki 

mOWlC: "JesteŚlnY we wnętrzu tynopolu meczetu o złotych mina 
olbrzymiej cysterny wodnej, któ- retach. Zrozpaczony bUdowniczY'1 
rych stary Konstantynopol posia- nie mając skąd wziąć takiej 01-
dał 160 sztuk. Zapas wody zgro- brzymiej ilości złot!!.. uciekł się I 
madzony w tych cysternach wY- do podstępu. Wykorzystując po­
starczał na potrzeby ludności mia dobieństwo wyrazów tureckich 

Pierwszym etapem naszej włó - sta, nawet w czasie kilkuletnich "złoty" i "siedem", zamiast zło­
częgi było muzeum, położone na oblężeń. Rurociąg dostarczał wo- tych minaretów po.:>tawił siedem 
przedmieściu przy szczątkach sta- dy aż z okolic Belgradu. Cysternę minaretów, lecz normalnych z ka 
rych murów. Muzeum, składające taką budowało 10.000 niewolni- mienia. Gdy sułtan przybył na 
się z kilku salek, zawiera mnóstwo ków. Strop tej cysterny jest pOd-I miejsce i zobaczył kamienne mi­
ciekawych eksponatów, między party 1.100 kolumnami. Kolum- narety zamiast złoty$, rozwście­
innymi stare zegary, stroje by- ny dolne są do połowy przysypa- czony rozkazał ściąć budownkze­
łych władców, ich broń, umowy ne piaskiem i innymi naleciało- mu głowę. A ponieważ święty me­
i akta tyczące miasta oraz, co de ściami, naniesionymi przez wodę czet w Mecco posiadał tylko sześć 
kawe, nawet parę czerwonych ci- w ciągu wieków. minaretów, rozkazał przewieźć je· 
żemek polskich z XVII wieku. den z tych nieszczęsnych siedmiu 
Ciekawe, jakie koleje życiowe Dlaczego "Sułtan Ahmet" minaretów do Mekki. I dlatego 
przechodziły owe krakowskie ci- ma sześć minaret6w teraz meczet w Mecce posiada 
żemki, które teraz po tylu latach siedem minaretów, a nasz "ni~-
pokazywał nam turecki przewod- JesteŚlny przed meczetem, któ- bieski" tylko sześć - zakończył 
nik, mówiąc z dumą "Lechistan rego nazwa brzmi "Su~tan Ah- przewQdnik. 
sandal" (polskie buciki). met" (Sułtan Ahmet meydani) -

Foto J" •• szopa Z dawnych, wspaniałych mu- od imienia jego fundatora. Jest 
Jda.mbuł. PIękny meczet SuleJllWJUl, rów pozostały tylko szczątki Nie- to olbrzym o 6 minaretach; jego 

o 2 minaretach. .' k ł . d k ść k 50 

Taiemnica dziurki 
w kolumnie 

gdyś były tu olbrzymle mury, opu a pOSla a wyso o o. 
zewn~rzny i wewnętrzny, opasu- metrów. Przed wejściem do me- W bl' k ' . .l-t' . b' 

Foto J". Szopa 
J, Szopa (z prawej), autol' korespon­
denoji i Kulet.a, uCZlu-o'\vie Szkoły 
M~l's!dej, }>lzed dW~T()em morskim 

w Istambule. 

N a cieśninie ruch stawał się co- ,,"" d . lS lm Są51elU. WIe "nle les 
b d ·· ., .. ł jące obronnym kołem Konstant y- czetu, z boku znaj ują się IDlSY kl' ego" meczetu lez'y meczet św. raz ar zleJ oZywlOny; IDlJa y nas k . od kit" nas nie miał wyże; podanych nopol. Przed "'urami biegła sz€- anuenne Z w a. w orycn ks bandery angielskie. szwedzkie, a ... ." b h Zofii. Jest to najwię zy meczet chorób 

roka fosa, dawniej napełniona "wlerni myją nogi i oso wc 0- ł 
najwię?ej turecki~h. ~asy i wzg~- wodą, teraz rosły w niej ziemnia- dzą do świątyni, a "nieWierni", w Istambulę. Wybudowany zosta Następnie przewodnik pokazał 
rza, Clągnące Slę meprzerwame k' Op' . ' . l' rio których J:lil.leżymy i my dosta- w VI wieku jako świątynia kato- nam kolumnę, w której znajduje 
od Dardaneli, ustępowały IDleJsca 1. asanl muramI mlesz {ancy . b' t '. kI' l h licka. Po zdobyciu Kotlst311.tyno- się Q'zl'urlra' do dZl' k' t . trzeb . Konstantynopola musieli nieraz]ą na u y papume o o osa nyc l T k.' 14-3 k ••• ur l e] a 
polom uprawnym i osiedlom ludz latarni całymi wyczekiwać na za- ~ozmiarach. Po daniu nieodzow- po :ałprzez u.r: ~w w b ;)d ro uy' włożyć wsk'l3.zuiący palec i po-
kim. Za dwie godziny według kończenie' oblężenia Zaciekawiło nego bakczyszu źebrakom, wcho- zos p~e: ~IC p~e u t,,!a: myśleć życzenie, a... według' słów 
słów pierwszego oficera zarzuci- lnnie skąd konst~ntynopolitań- dzimy do wnętrza. Kroki nasze ~a d S;j~ ynlęt m l o~e ans t a~ przewodnika, na pewno się spełni. 
my kotwicę w Konstantynąpolu CZYC; brali w czasie oblężenia WG tłumią puszyste dywany, które rze b' unas oma a y P ros a. Stanałem cierpliwie w ogonku. 
lub Istambule. jak kto wolt.. dę Na moje pytanie przewodnik zalegają cała posadzkę. Nie ma Pkrz~ro .lonyb.lna

t
, :nuzeum

h 
d' . o w

d
y-, bowiem więcej było takich na-

. . . . tut i'ł k ' . k ł' k' UPlenlU l e ow wc o zlmy o iwn h' k' . d ł 

d 
odpowJ.edZlał, że zaraz zobaczy~ a awe arn rzese, grup l 'odk l t b. vc. la la. l ~ Y przysz a mo-

Wieżdżamy O portu Mahometan modlą się, kiwa;ąc się sr a, ecz ym ra~em ez o-j Ja kole.1ka, włozywszy palec w 
Oparty o burtę, pogrążyłem się my. D. lub leżąc plackiem na dywanach. chro~ych pap.cl,. bowlem . prze·, dziurkę, wyraziłem w myślach 

W zadumie. Z rozmyŚlań wyrwał alę "nura" Akustyka idealna, słowo wypo- zornl Turcy zd]ęh z posadzkl dro- życzenie, aby przewodnik był 
lnnie głos Jurka, kitóry na dziobie W ciemne schody wiedziane głośno odbija się sze- gocenn.e dywany. Wnętrze. mu- tak dobry i :nie żądał od nas 
zainstalował .swoje obserwato- Po paru minutach jazdy samo- rokim echem po rozlicznych za- zeum. Jest ~ar:dz.o bo~ate: śl:cz~a owych umówionych 700 kurusów. 

Tl·um. składa]'ace się z olbrzymie. i h d t l" d l' kamarkach meczetu. W głębi ma- moza]ka mlem Slę tysl!~c~m s:"la- Myślicie, że nie wziął! Gdzie tam, 
- c o em s anę lsmy prze ma en- leńkie podwyższenie i okno wy_ :eł,. przez okn~ :"Pada SClemmone jeszcze kazał sobie dołożyć dwie 

nożycowej lornetki i widocznie kim domkiem, którego drzwi by- chodzace na wschód w kierunku sWlatło .. a gdzles ~a uboczu palo- "paczki amerykanów" za obeJ'rze-
spostrzegł już ~oś ciekawego, bo- ły zamknięte na kłódkę. Po otwo - k d dł t święteJ' Mekki. Z leweJ' strony ne ,. a Zl o .spraWl. a uy~czys ~ na nie starych murów, których nie 
wiem machał do mnie ręką i WG- rzeniu drzwi wewnątrz zobac:zy- st P d d łał: liśmy tylko schody, wiodące na podwyżs~enia . znajduje się loża ro] .. rzy ]e ~e] ze SClan Wl .zę było w programie wycieczki. 

dół, w mrok. Po ChWl'l~ wahanl' ". przeznaczona dla sułtana - fun- czł?wQ~~a klęczącego przed n~e- W ciągu następny.ch dni włć­
Jest, jest, już widać! .l\I. e d t M . duza zolto-brazową płyta ZaCle- n . . . .. . 
_ Co widać? _ zapytałem, pod odważnie dałem "nura" w dół. tak~ra meczetu .. b.eczeki~t t~~ nbosl kawiony pytam prze':"odruka o cz~: mlX Slę. slafil po filket~,:ehl 

ehod d . g Jeden zakręt drugi i wres'?:cie a ze nazwę "me les eg·o, 0- . t' płyt P d ik WlUL.J.e lsmy wle e rzeczy, Olyc 
ząc o me o. , '" . kIś . l' . znaczeme eJ y. rzewo n przewodnik by n' wn 

_ Zobacz sam _ odpowiedział, trochę luźniej. Co to? Jesteśmy tWI~m hna Ot'Ju .e, ~lab~ac 1 l WI- z powaJfą t1uma~y mi że jest to. k ł · am na pe o 
. .. . w olb '. h l' d . . raza c przewaza me lęska bar-. . , ' me po aza . 

ustępU1ąC fil IDlelsca przy lorne- rZymlel a l po ZlelnneJ. talIzman na zółtaczkę, czerwon-
cie. . . której sklepienie, świeci licznymi wa. kę, lub ... rozwolnienie. Wystarczy Czego nam przewodnik 
Przyłożywszy szkła do oczu, uj- wyrwami, ,(i prz~z nie ciek!l~e Ale nasz przewodnik zaczyna dotknąć ręką płyty, a później 

rzałem w dali miasto, z którego zagl:,!da sło~ce. Ml~O tego OSWle- znowu mówić: ,,0 meczecie tym oczu, a choroba przeminie, jak nie pokazał 
strzelały w niebo wysokie mina- tlema panU.1e tuta], w tym ogro- krąży taka legenda: Sułtan Ah- reką odjął. Nie mogliśmy jednak W ta' , 
rety i błyszczały w słońcu złote mnym podziemiu mrok Przewod- met rozkazał słynnemu budowni- tego wypróbować, ponieważ na t Vks. hWY l wnlętrza tsklepow 
k 

. . . nik monotonn gł b d . K t . , . "'k ,urec lC są zawa onę owarem opuły meczetów. ym osem zaczyna czemu wy u owarne w ons 311.- meszczęSCle, czy SZczęSCle m t ;z; l 'ł k t . f ' 
T k . . Ist buł chod' ecz z po e , wys aw l sza , wszę-

. a. ]uz, aro . -:- zmy •• ,. dzie wyziera napis "Made in 
Slę pr 7.ebrac, p:o doblClU zaraz wy Dr. Henryk Wlehczanskl USA". Począwszy od żyletek i 
ruszymy do ml~sta. Kierownik II Miejskiej Poradni Przeciwgrtliliczej w Łodzi szelek, a skończywszy na wirówce 
. ~dy prze bram w mundury wró- do mleka i limuzynach wszystko 

f~!śm~ . ~a p~~dad, !,Morska wOd :aj-nOWSZe metody stosowani::. streptomycyny jest pochodzenia' ameryka:6..skie-.a IDl]a_a ,0 rzy~m mecz~t na. U BU go. Do tych wystaw z amerykań-
zatoką, ktory krolował mIastu l skim to . k " . 
inny~ mecze't?m, bijąc ~e wyso- Na marginesie IX Ogólnopolskiego Zjazdu Przeciwgruźliczego w Łodzi ameryk~~~m ~~~;~:~~e zP:~~~ 
k~śc!ą hkOP~ły l wt7S0k(.oŚk·Clą. swy;<:,b. W czasie od 18 do 22 bm. odbył się w Lod7Ji. mieście twórczej tów USA, którzy spacerują po u~ 
c:,,:rec .mm.ar~, ow ]a Slę pOZ- pracy jedne go z najwybitniejszych specjalistów gruźlicy Seweryna na leczenie streptomycyną· Tłuma licach Istambułu. 
me] dowledzlelismy, był to słyn- Sterbillga, ogólnopoJ.ek i zjazd prze'Cilwgruźliczy. poza regLonaln.ymi czy się to między innymi tym, że 
ny meczet S

'w. ZOfl·l·). Za chwilę tematam.i, omawiającymi zagadn.iJerue walki z gruźLicą w Lodzi te_ W obecnym stanie wiedzy od róż- W Turcji przemysł prawie cał-
matem klumcznym o gruźlicy oskrzeli i tematem społec=ym o w:cze_ k . . 

do naszej burty dobiła motorów- pieniach przeeiJwgruźLlmych, n a jbard:me j ci'ekawym dla S7leroW,ch niamy w stosunku do działania oWlcie Jest w rękach obcego ka-
ka portowa, przywożąc doktora, rzesz społeczeństwa wydaje się być temat NoJogiczny o streptomy_ streptomycyny laseczniki gruźli- pitału, a sprytni Amerykanie eks-
władze policyjne i celne. ' I tu. cyniJe'. • cze: wrażliwe, oporne i zależne. ploatują dla siebie obfite bogac-
przykra niespodzianka - kapitan Plerwsze dośwladczerua ze strep jako argument przeciwko temu Na szczęście przeważają prątki twa mineralne kraju, przywożąc 
zakomunikował załodze, że dzisiaj t0I?-ycyną prze~rowadzon? na znakomitemu środkowi w walce z gruźlicze, które poddają się dzja- wzamian gotowe fabrykaty. Na­
Turcy nas nie wypuszczą na ląd; św~ach mo~kich zakaz onych gruźlicą· Jednak zawsze chorzy łaniu niszczącemu streptomycyny. stępstwem takiej gospodarki jes·t 
przepustki od nich otrzY1Jlamy do gruz11cą zaledWIe. przed 5 laty, bo powinni wiedzjeć, że sama strep- Tak przedstawia się w zarysie bezrobocie, które w Turcji zbie­
pi ero jutro. ~ 19~4. r. <?becme streptomycy~a tomycyna nie jest wyłąeznym aktualny stan wiedzy lekarskiej ra obfite żniwo. Na dziedzjńcach 

No, trudno, rozczarowaliśmy J~st J:UZ lekiem sprawdzo~ym kU- środkiem w leczeniu gruźlicy, nie o streptomycynie. Uczeni jednak meczetów nocnych setki bezdom­
się, TrzebCł. iść spać. W kabinie licznle. W Polsce l.ec~eme strep- zastępuje ona nigdy dotychczaso- nie ustępują w poszukiwaniu no- nych, którzy szukają pracy w 
długo nie dawał nam zasnąć za- tOI~ycyną przeszło JUZ ,o~oło d:va wych metod leczenia, wiel-akrot- wych, skuteczniejszych środków ~stambule. Rąk do pracy jest du­
pach kwitnących akacji, który tyslące chorych na gruzllcę· ,~eze- ni~ im us~ępuj~, a ~owi~a się w przeciwgruźliczych. Łączymy le- zo, lecz tej tak pożądanej pracy 
dolatywał z pobliskiego parku. 11 na początku stooow311.o dosc du- mlarę moznośCl zbegac z lecze- czenie streptomycyną z kwasem brak. 

. że dawki dobowe, wynoszące na- niem sanatoryjnym i zabiegowym. paraminosalicylowym, iperytem Zbliżał ~ię d~ień o,djazdu, trze-
Przewodnik wet 4 gr. tego leku, i leczenie pro- Najbardziej wskazane do lecze- azotowym i innymi środkami, u- ba by!o Slę poz~gna~ z doskona­

wadzono przez dłuższy okres cza- nia streptomycyną są świeże wy- zyskując zadowalające wyniki łym pleczywem l tamą chałwą tu 
za 700 kurus6w su, to obecnie trzymamy się zasa- siewy zakażenia gruźliczego, tym przy użyciu coraz to mniejszych i- recką. ~t~rą Jure~ ?~łaszował w 

Tak upragnione przepustki 0- dy nie przekraczania dawki dzien niemniej z uwagi na tó, że w prze- lości leków, które jeśli je stosować oszałamla]ących llosclach. Gdy 
trzymaliśmy dop!i.ero na drugi nej streptomycyny w okresie po- wlekłej gruźlicy płuc mamy czę- oddzielnie, muszą być podawane st~as~ył~m ~o, że zach~ruje,­
dzień po południu. Zaraz ruszy- czątkowym w ilości 1 gr z tym, sto do czynienia z obostrzeniami, w ilości większej i przez okres mowlł. ze wowczas uda Slę o po­
liśmy do miasta. Przy bramie por że w dalszym etapie leczenia będącymi następstwem zwykl€ dłuższy, a wynik leczenia bywa moc. do, owe; ~?łtei płytki w me-
towej dwukrotne sprawdzanie pa- ograniczamy dawkę dzienną jesz- drobnych ostrych rzutów gruźli- mniej zadowalający. czeCle sw. Zofu. 
pierów i jedna rewizja. Cóż oni cze bardziej. czych, streptomycyna wpływa do- Obecnie mamy już nowe środki Ż I 
myślą, żeśmy bomby przywieźli Wstrzykiwania stosujemy już datnio i w przewlekłej gruźlicy antybiotyczne jak chloromycetynę egnai stambule! 
w kieszeniach? zazwyczaj co 12, a nawet co 24 go płuc, tłumiąc wspolnniane świeże i neomycynę, którymi udaje się 

Przed nami 8 dni postoju w dziny, zezwalając chorym na jed- rzuty zakażenia gruźliczego. już niszczyć streptrunycyno-opor-
Istambule. Tyle rzeczy ciekawych nodniową przerwę w zastrzykach Oczywista wybór przypadków ne prątki Kocha. Wierzyć należy, 
t godnych zobaczenia, a tak mało co kilka dni. Zazwyczaj nie prze- gruźlicy do leczenia streptomycy- że za lat kilka będziemy w posia­
czaSu. By nie tracić ani chwili; kraczamy 2 - 3 miesięcznego 0- ną należy li-tylko i wyłącznie do daniu nowych dobrych leków w 
idziemy do przewodnika umówić kresu leczenia. W specjalnych tyl- lekarza-specjalisty chorób płuc- chorobie gruźliczej, przy których 
się na jutrzejszą wycieczkę, a ści ko przypadkach przedłużamy 0- nych. obecna sława streptomy<!yny pój­
ślej mówiąc włóczęgę po Konstan kres leczenia i zwiększamy dobo- Obserwacje na dużym materiale dzie w cień tak, jak przed 5 laty 
tynopolu. Po długich targach wą dawkę leku. Decyzje należą tu chorych, leczonych streptomycyną nie śniło nam się, że może się zna 
przewodnik z.godził się na 700 ku- do lekarza. wykazują, że po okresie cofnięcia leźć lek, który potrafi dać pewien 
rusów od łebka, za co miał nam Przy tak ostrożnym dawkowa- się objawów choroby gruźliczej odsetek zupełnego powrotu do 
pokazać "skar bv na]piękniejs7.ego niu niebywale rzadko i w b. sła- spotyka się już w okresie pozornie zdrowia w schorzeniu, które ucho 
miasta świata" - lak mówił. bym stopniu występuje uboczne bardzo dobrego stanu nowe rzuty dziło za śmiertelne w 100 proc., a 

Nazajutrz przY3zliśmy na ozna-I działanie streptomycyny, które w zakażenia gruźliczego do rozma- mianowicie w gruźliczym zapale­
czone miejsce. Przewodnik już początkowym okresie ery strepto- itych narządów ciała Przypa'dki niu opon mózgowych. 
czekał, dźwigając całe masy pocz- mycynowej było wykorzystywane te, niestety, nie reagują zazwyczaj Tym lekiem jest streptomycyna. 
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Przed wieczorem "Morska Wo­
la" drgnęła, śruba okrętowa zaczę 
ła się leniwie obracać i statek 
wykręcił dziobem na zachód. 

Powoli mijamy meczet św. 
Zofii, potem "niebieski" meczet, 
dale; latarnię portDwą. Odpływa­
my odprowadzani pnez delfiny. 
Zawiniemy jeszcze do Izmiru po 
rodzynki dla na~"vch po'r,kich go­
spodyń, a za tydzień zarzucimy 
kotwicę w Aleksandrii - porcie 
słonecznego Egiptu. Będą nowe 
wrażenia, nowe wspomnienia lub 
złudzenia, kto wi e 

JERZY SZOPA 



T 
Poznaliśmy się we wczesnym 

dzieciństwie. Edek, wówczas obrzy 
dl1wy kilkuletni rozczochranie~ . 
wyrżnął mnie w łeb drewnianą 
pałką i nie zważając na moje nad­
ludzkie ryki, wydarł mi z ręI::i no­
wą piłicę. Od tego czasu datuje się 
nasza nie~awiść. 

Zły los kazał mi chodzić do tej 

samej szkoły co i Edkowi. Nauka 
w tych warunkach była dla mnie 
jednym pasmem udręczeń. Kiedy 
ja długie godziny spędzałem nad 
zeszytami i książkami, Edek grał 
z kolegami w piłkę, urozmaicając 
sobie szarą codzienność rozrywka­
mi w rodzaju kina, cyrku, czy pój 
ścia do cukierni na lody. Dla mnie 

te uśmiechy fortuny były czymś 
nieznanym. Nie miałem po prostu 
czasu, • 

Wycieczka 
Wybie1'ałem się powitać wiosnę 

bł/}kitnawym niebem nadchodzącą: 

z pierwszym b1'zaskiem wyjść za 1niasto, w pole, 

dla młodego - toż to myśl kusząca. 

A k C i O ,.Hu 

A czy myślicie, że nauczyciele 
doceniali moją pilność? Nie. Edek, 
któremu musiałem co rano przed 
lekcjami oddawać swoje zeszyty 
dla tzw zerżnięcia, bo w przeCiw­
nym razie bił mnie po karku, cie­
szył się opinią dobrego ucznia, ja 
natomiast, przełykając łzy, wysłu­
chiwać musiałem uwag, że jestem 
nieporządny i leniwy. 

Ale w życiu - wiecte - ,'óżnie bywa, 
noc jest kr6tka, wyspać się nie daje -

minął kwiecień - i (I,nim się spost?'zegl, 

kiedy p/'zyszło pożegnać się z maje'm. 

Każdy prawie figiel Edka, a pła 
tał ich w szkole co niemiara, tak 
był wyreżyserowany, że wszelkie 
poszlaki wskazywały na mnie ja­
ko na winowajcę. Edek cieszył się 
wśród wychowawców tak dobrl') o­
pinią, że moich tłumaczeń nie bra 
no poważnie. Mój wróg z miną rue 
winiątka, a cichaczem rzucając mi 
triumfuj ące spojrzenia, maszero­
wał do domu, a ja zostawałem Ul 

karę w "kozie". 
Płynęły lata. Konflikt mój z Ed 

kiem w miarę upływu czasu nie 
łagodził się, lecz przeciwnie na­
bierał na ostrości. Ileż ja przez nie 
go wycierpiałem, Ile nocy nie prze 
spałem, gryząc w bezsilnej wściek 
łości poduszkę! 

Ano t1'Udno: - nie blJd/} łez ronił, 

i nic pow6d jeszcze, aby cierpieć -

zresR:tą, kiedyś przecież się wybiorę! 

aź wyb1'alem się - w połowie sie1'pnia. 

IdlJ miedzą,; psiakość, zimna rosa, 
chł6d łydkami nieprzyjemnie trzęsie 

przystanąłem, "ozglq,dam się wkohJ; 

1,1, to-m długo szedŁ - przecież to wrzesień! 

Wieją pożegnania znakiem drzewa, 

wiatr unosi je znad 1'Udych ściernisk -

zadumałem się na okamgnienie, 

wtem za rękaw chwycił mnie - październik. 

Odwróoilem się: nadoiągły chmury, 

osaczyły mnie w polu bezludnym ... 

postawiłem kołnie?'z - pora wraoać, 

aby zdążyć do domu przed grudniem. 

TADEUSZ G/CG/ER 

Tak tyję, że aż mi wstyd. Bo zaczynam być podo­
bna do bogacza wiejskiego. 

Wystarczyło, bym zainteresował 
się jakąś panienką, a już jak spod 
ziemi wyrastał obok niej Edek j 

oplatał ją z wirtuozerią siecią kun 
sztownych słówek i długich spoj­
rzeń. Taką zaś przy tym drab 
miał w tych rzeczach wprawę, że 
żadna mu się nie oparła. A ja prze 
łykając łzy obserwowałem z dale­
ka, jak moja znajoma mknie z Ed­
kiem pod rękę do kina na film 
kowbojski lub na pół porcji lodów 
do cukierni. 

Jak Józio sobie wyobraża: 

Chyba się nie myli I Szkocka szczodrość 
Jak na złość otrzymaliśmy obaj 

pracę w tej samej instytucji. Snać 
pisanym mi już było nie odczepić 
się od drania. Znowu stało się to 
zarzewiem upokorzeń, niezasłuż0-
nych reprymend szefa, wskazywa­
nia mi Edka za przykład, pomija­
nia mnie przy awansach i pre­
miach. Cierpiałem w milczeniu, 
Tylko w sercu ~ lubością oddawa­
łem się marzeniom, w których pod 
dawałem Edka naj wymyślniej­
szym, średniowiecznym katuszom. 

- Wiesz, Zosiu, chwilami odno- Zapytano pewnego Szkota: 
szę wrażenie, że trochę sprzykrzy- - Czy to prawda, że Szkoci są 
łam się memu mężowi. Bo jak wy tak okropnie skąpi? 
szedł z domu dziesięć lat temu, to - Nic podobnego! Ja na przy­
jeszcze dotychczas nie powrócił i kład miesiąc temu dostałem ciepe­
zamieszkał podobno wAmerycel szę, że mój zmarły stryjek zapisał 

Logiczny 

- Mamusiu, piorun strzelił w 
naszą antenę· 

- Skąd wiesz? 
- A bo dziadek przestał się 

ruszać. 

4ft'. cq'du: 

Rozłarg niony profesor 

- Dokąd to kolega wyjeżdża? 

mi 20.000 {1UltóW. I wie pan co? 
Nie wahałem się ani chwili i da­
łem pocztylionowi pensa na piwo'! 

W amerykańskim 
sądzie 

- Co oskarżony może jeszcze 
dodać na swe usprawiedliwienie? 

- Jeszcze 1000 dolarów, Wyso­
ki Sądzie, i ani centa więcej! 

Zaoytacie mnie, czy doczekałem 
się satysfakcji. Tak. Ostatnie zwy­
cięstwo Edka nade mną nosiło w 
sobie zarodek jego klęski, 

Odbił mi moją żonę. WŁAD. 

t 
_ bociana 

e ... 
Motto: Slogan ten cIęgle tkwi w pamięci: 
"Telefon - po to, żeby kręcić!" 

- Hallo! Jak czuJe się mamusia? Dwa-zero-osiem-trzy ... Fakt znany: 
Wyobraź, Ciapciuś dziś nie siusiał!.. Zajęte. Sygnał urywany. 
Szef przyszedł w nowym garniturze. 
Znowu wydatki miałam duie. 
SerĄeńko, pożycz "Trędowatą" 

Dobrze? A ja w rewanżu za to 
pażyczę ... Wiesz co? .. Mahlerową!.­
Jakie to piękne! Daję słowo! ... 
Zuzy kapelusz - chciej mi wierzyć -
jak rondel na jej głowie leży! 
Zygmunta jutro imieniny. 
(rozmowa trwa już pół godziny). 

- Co u mnie? Wsz,ystko po staremu. 
Moja Dzidzieńko, powiedz, czemu 
Nigdy nie raczy~z mnie odwiedzić? 
Wujek Kleofas znowu siedzi ..• 
Jest smalec na wrześniowe bony. 
Ksawery kupił mi perlony 
Znać, że u mężczyzn mam wciąż szanse 
(a dialog trwa już trzy kwad:ranse). 

- Kupiłam szlafrok. Suknia nowa -
Cudownie leży ... No, bądź zdrowa! 

- Hallo ... Kto mówi? Ja kochanie! 
No, ja, twój Kiciuś! Na spotkanie 
Koło zegara przyjdź, nie zwlekaj I 
Jeśli się spóźnię, to zaczekaj! 

Od rana w biurze pracy wiele. 
Depesza z Gdyni: :"Wełny bele 
do jutra muszą być przyjęte" 
Dzwonię po auto. ' Cóż? Zajęte ... 

- Hallo! ... Tu Waceld Nasi górą!!! 
Zero do ośmiu! Gnat z Szymurą, 
,.Kolka" z Pisarskim w nowej walce! 
Morowy mecz I Fest! Lizać palce! 

l.'u koniec. 
Drogi Czytelniku, 
Faktów podałem ci bez liku. 
Na cóż więc czekasz? ... Na pointę! 
Więc oto ona ... Ha! Zajęte!.. 

( . • 
• l', 

.. \I, 

, .. 
" ~ 

.. ". 

przyjście na świat 
M' baranka 

Nie szkodzi 

- Nic nie S7kodzi, proszę pani, 
ja wcale nie jestem przesądna. 

W sklepie 

- Nad morze, kolego, na wcza-
sy. 

Teściowa chora (co się zdarza) 
Hm, t.rzeba dzwonić po lekarza. St. Borowkin 

- Ten materiał według mnie 
jest całkiem dobry, tylko deseń 
mi się nie podoba. 

- O, to nic nie szkodzi: deseń 

lUa',-, «azio pi§ze ••• 
po pierwszym praniu całkowicie 

(Rys, Kazimig,.z a,.us) zejdzie. 

100 procent 
bezpieczeństwa 

- Czy dobrze pan zabezpieczył 
tajne dokumenty? 

- O, tak! Schowałem je w tej 
szafie, a do niej żaden klucz nie 
pasuje! 

- No to jak pan ią otwiera'? 

- Ja? Gwoździem! 
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Ze świata kobiet 

c Kostium-kameleon 
pod redakcją K. Makarczyka Nie ma chyba na świecie ko­

biety, która by uważała, że stan 
jej garderoby (mowa o stanie li­
czebnym) iest wystarczający. 

PARTIA Nr 4 POZYCJA Z PARTII Posunięcie na białe. Pozycja jest 
g-.rana na turnieju o .mistrzostwc 
indywidualne Polski w Poznaniu 

w dn. 17. września b. r. 

granej na turnieju o mist.rzostwo groźna, gdyż przeciwnik posiada 
Znamy wszystkie Ci wszyscy) to 

fatalne samopoczucie, gdy w wy­
padku tzw. okazji dochodzi sie 
nagle do przekonania, że właści~ 
wie "nie ma się w co ubrać". W 
wielu wypadkach jest to gruba 
przesada, ale bywa, że garderoba 
została zaplanowana nierozsąd­
nie. 

Polski w Poznaniu przewagę pionów na skrzydle Let-

Białe: Dreszer 
Czarne: Jurkiewj~ 

1. e4 e5 
2. Sf3 Sc6 
3. Gb5 a6 
4. Ga4 Si6 
5. O-O Ge7 
6. d3 b5 
7. Gb3 d6 
8. c4 Sa5 
9. cb ab 

10. Gc2 c5 
11. a3 Sc6 
12. Gb3 O-O 
13. Sc3 Wb8 
14. We1 h6 

15. h3 Kh8 
16. Ge3 Sh7 
17. g4 Sg5 
18. Sxg5 Gxg5 

czarne: Plater 

białe: Makarczyk 

mana a gomec cI jest zamknięty. 
Białe znajdują drogę. do remis. 

1. c4!! Hb7 
2. cd Hxp 
3. Hb5! Sxg5 + 
4. Kc2 HxH 
5. SxH Se4 
6. Sd4 Gf8 
7. Kf3 g5 
8. fg Sxg5 
9. Kf4 Se4 

10. sxb3 Wb8 
11. Sd4 Gh6+ 
12. Kf3 Sg5+ 
13. Kg3 Wxb2 
14. Wxa4 Kg6 
15. Wa6 Se4+ 
16. Kf3 Sg5+ 

Rem:is przez powtórzenie posunięć 

A przecież wystarczy nawet je­
dna iedyna suknia (warunek: do­
bre traktowanie tej ;jedynej), 
żeby zawsze być odpowiednio 
ubraną. Przykład - dzisiejszy 
model. W zależności od doboru 
dodatków (ng.: sportowa bluzka, 
czy golf i beret, albo znów stroj­
na bluzeczka. lub korale fanta-

19. Gd5 Sd4 
20. Gxd4 cd UMYSŁOWE ROZRYWKI 
21. Se2 h5 
22. Sg3 g6 POD REDAKC,JĄ WŁ. LUBNAARA I R. MI~\ŁKOWSKIEGO 
23. Kg2 Gf4 
24. Se2 h5 
25. f3 Kg7 
26. Kg3 Ge3 

27. Whl 
Białe ruchami a4 i g4 osłabIły 

swoją pozycję a wymiana gońca na 
d4 stworzyła "dziury" na czarnych 
polach. Jurkiewicz bardzo umiejęt· 
nie (szykując się do ataku) wyma­
newrował me zwykłą zasadzkę. 

I 
27 ....... Hh4!!! 
" Piękne posunięcie, <które prowadzi 
do mata naj dalej w 7 posunięć. 
28. KxH Si2! 
29. Sg3 g5+ 
30. Kxg5 f6+ 
31. Kh4 hg 
t czarne matują wieżą na linii h. 

1. 

"Michał S· e ec 
tajemnice morza 

Foto API 
Zdjęcie przed&ł.a.wia moment opuszczania siat.ki planktonowej do 
powie1"lchownego (poziomego) pobierania próbek planlttonu. Po 
zanurzeniu siatki do wody ciągnie się ją za stat.kiem przez 
10 minut. - Próbki planktonu mozna badać bezpośrednio na 
miejscu lub też - po utrwa.lemu w formalinie - w laboratorium 

na lądzie. 

Badanie tajników życia w morzu 
stanowi nie tylko pasjonującą dzie­
dzinę nauki, ma ono również ogrom­
ne znaczenie praktyczne. Wspomnij-
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my tylko, że morze jest środowi­
skiem, w którym żyje i rozwija się 
ogromne bogactwo ryb. 

W Polsce badaniami tego rodzaju 

REBUS 

Z. Wojtowicz, Że1echów 

2. L O G O GR Y F 

AR, BAB, BU, CE. DA. DEK,DO, 
DOM, ES, ET, FA, GAN, GIZ, IR, 
KA, KA. KARZ. KI, KIR, KRE, LE, 
LI, MA. MO, NA, NA, NA, DR, RA, 
RA, RA, RÓD. RU, SA, ~AL, SKO, 
SO, TA. TA, WA. WID, ZAR. 

zYlny kapelusz) strój nabiera po­
żądanego charakteru i można go 
dostosować do każdej okazji. 

Z. Borowik, Łódź ______________ aD __ 

3. ZAGADKI ZARTOBLlWE Historia bez słów 
I. Symbol azotu lotne ma ciała 

W wolne pola wpisać poziomo po maina nylony w nim kupowała: 
jednej z powyższych sylab tak. aby II. Szybko za literą podąża litera, 
sylaby z pola I i II oraz II i III a nadchodzi wówczas, gdy człowiek 
utworzyły słowa, mające wspólne umiera. 
sylaby (II). Litery początkowe sy- "Kolec", Poznal\ 
lab I i końcowe sylab III, czytalUe 
od góry do dołu, dadzą imię i na­
zwisko powieściopisarza polskiego 
oraz jedno z jego dzieł. 

a a 
zajmuje SIę Morskie Laboratorium 
Rybackie, które posiada specjaln~e 
przystosowany do tych celów statek 
badawczy "Michał Siedleck.j". 

Statek nazwę swą otrzymał na 
cześć wybitnego polskiego e.oologa, 
badacza fauny morskiej i podróżni­
ka prof. dra Michała Siedleckiego. 
"Michał Siedlecki" jest motorow­

cem przerobionym z dawnego kutra 
"Aleksy", wyporności 84 BRT; cho­
dzi na połowy w ramach działalnco­
ści "Dal'lIloru". Jednocześnie przy­
&tosowany jest do przeprowadzarua 
próbnych połowów morskich, co 
przy obecnej intensyfikacji i racjo­
nalizacji rybołóstwa morskiego po­
siada ogrom- e znaczenie. Poza sprzę 
tem służącym do połowów i badań 
planktonu oraz WOdy morskiej, sta­
tek zaopatrzony jest w echo-sondę, 
która umożliwia szybkie mierzenie 
głębokośoi dna morskiego. 

Plankton, są to mikroorganizmy 
roślinne i zwierzęce, żyjące w W,), 

dzie i stanowiące pokarm dla ryb 
planktonożernych (śledzie, szproty. 
częściowo dorszowate). Na podstawie 
ilości znalezionego planktonu szcze· 
gólnie zwierzęcego, sądzimy o obfi­
tości ryb, czyM o "rybności" danego 
zbiornika wody. 

Ze statku można dokonywać nur­
kowania przy użyciu tzw. amery· 
kańskiego hełmu nurkowego. Hełm 
tego typu działa na tej samej zasa­
dzie, na której szklanka odwrócona 
dnem do góry i włożona do naczy_ 
nia z wodą nie napełni się wodą. 
Ciśnienie zawartego w hełmie po­
wietrza przeciwdziała dostaniu Sl~ 
wody. 

Znany oceanograf amerykański 
prof. Beebe opuszczał się w hełmIe 
tego typu na głębokość 18 metrów 
W Polsce osiągnięto głębokość 10 m~ I 
trów. Powietrze doprowadzane jest 
do hełmu ze zwykłej pompki sam '-I 
chodowej za pośrednictwem rurv I 
gumowej. Hełm z obciążeniem waż:;; 
27 ldlogramów. 

4. HOMONIM 
Tak mu żoneczka mocno .•.••••. , 
że iść wolałby od niej.. . ...• .! 
(Ilość kropek w pierwszym wier-

szu wynosi 8, w drugim 2 i 6). 
Za prawidłowe rozwiązanie wszy­

stkich zadań przeznaczamy 3 nagro_ 
dy książkowe do rozlosowania a za 
co najmniej jedno - 2 nagrody po­
cieszenia. Rozwiązan.ta nadsyłać pro­
simy w termtnie dwutygodniowym 
pod adresem: Spółdz, Wyd.-Ośw. 
"Czytelnik", Dział Rozr. Umysł., 
Łódź l. Piotrkowska 96, pok. 253. 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 

z dn. 28.8. r. b.: 
1. Krzyżówka. Poziomo: lA. Timur­

lenk. 2A. Okole. 2F. Adua. 3A. Loreto. 
aG. Akr. 4A. Epejos. 4G. ZUS. 5A. Nada­
rzyn. 6A. Tybr. 6E. Oslo. 7A. Ikra. 7E. 
Wrona. BA. NieCli. BF. Kopa (wspak). 
9A. Ols-l:f.wski. Pionowo: Al Tolentino. 
Bl. Ikopa. B7. IGI. Cl. More. C6. Serb 
(wspak). Dl. IDe. D4. Jaracz. El. Orato, 
row,ie. Fl. Laos. F5. Warsz. (wspak). 
Gl. Ed. G3. Azyl. G7. Ops. Hl. Nukunono. 
n. Karski. 17. Akli. 2. Konikówka ~eo­
gr:-ficzna: "Zagadka algebrai>czma. G 'dy 
dZd,eln~ znany recki przylą,dek oraz 
estollsItie miasto dzielnikiem, wówczas 
illoraz Albionu wyspą, jego wasalem 
i I1Ji,ewolni'k.iem. Matapan: Tapa = Man. 
3. Potró.iny anagram : WALIZA ZA W A­
LI, ZWIALI (!). Mimo błędu. wielu szara' 
dZlistów rozwi~zało to zadanie prawidło­
wo. 

Za rozwiązanie wszystkich zadań 
nagrody wylosowali: 

l. Nowicki Witold. Radość k. War 
szawy; 2. 8alm Andrzej, Łódź. Mo­
stowa 5 a; 3. Szmeterling Józef, 
Wronki Poznańskie, Rynek 18. 

Za rozwiązanie 1 zadania nagrody 
wylosowali: 

1. Stasiłowicz Zbigpjew. Byd. 
goszcz, Jackowskiego 25 m. 3 2. 
Kordowski Ryszard, Szczecin. PI. 
Orła Białego 3 (BGK). 

Nagrody autorskie za m-c sier. 
pień r. b. otrzymują: 

1. Policzyński Leonard z Wyszko­
wa, za krzyżówkę z dn 28.8; 2. "Ed_ 
Ka" z Łodzi za konikówkę geogra­
f'czną z dn. 28. 8. i 3. "Bolan" z Ło­
dzi za potrójny a.nagram z din. 21.8 
r. b. 

Nącih lilatelistqfCZl1I1.1 
W zeszłym tygodniu 

reprodukowaliśmy pro­
jekt holenderskiej serii, 
która ma uczcić 75-lecie 
światowego Związku Po­
cztowego. Dziś pokazuje­
my Czytelnikom motyw 
serii, która z tej samej 
okazji ukaże się 6 paź­
dziernika w Luksembur~ 
gu. 

Seria będzie się skła­
dała z czterech warto­
ści: (zielony/sepia), 2,50 
fr. (różowy/sepia). 4,00 
fr (niebieski/sepia) i 
8,00 f .. ' (brunatny:se­

pia). Projekt: Robert Weimerskirch, helIograwiura Courvoisiera. Obieg 
do 31 grudnia 1950 r. Jest to chyba najoryginalniejs7.Y znaczek, ze wszy­
stkich dotychczasowych wydań dla upamiętnienia UPU. 

W przyszłym tygodniu Czytelnicy nasi zobacz!}. serię norweską, która 
z tej samej okazji ukaże się 8 października. 

(w.j.o.) 


